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Zjednoczenie związków kombatanckich 


spełni wolę milionów bojowników | 
którzy oddali swe życie w walce z faszyzmem 


Wojewódzkie zjazdy związków kombatanckich 
wybierają delegatów na zjazd połączeniowy 


ROK FI (V) 


Warszawa (PAP). Przed mającym 
nastąpić w dniu 1 września połą- 
czeniem Związku Bojowników z fa 
szyzmem i najazdem hitlerowskim, 

b. Więżniów Politytznych, 

zku Dąbrowszczaków, Związ- 

ku Weteranów Powstań oraz innych 

związków kombatanckich, w całej 

Połsce odbywają się wojewódzkie 
zjazdy tych erganiazcji. 

Na zjazdach tych dokonywany jest 
wybór delegatów na Krajowy Zjazd 
połączeniowy w Warszawie. 


ŁÓDŹ 


W zjeżdzie delegatów związków 
kombatanckich z woj. łódzkiego, któ 


ry odbył się w dniu 21 bm,, udział. 


wzięli: wojewoda łódzki ob. Szyma- 
nek, prezydent m. Łodzi tow. Mi- 
nor, oraz przedstawiciele partii po- 
litycznych,, organizacji społecznych 
ù młodzieżówych. 

Na zjeździe, który odbył się pod 
przewodnictwem prezesa Związku, 
tow. Domagalskiego, referat wygło- 
sił wicewojewoda Szaniawski. Po 
sprawozdaniu z działalności Zwiqz- 
ku, uczestnicy Zjazdu w obszernej 
dyskusji dafi wyraz swojej solidar- 
ności z całokształtem polityki Rządu 
toki Następnie zjazd wybrał 

delegatów na Kongres Zjedno- 
czeniowy. 

Szczegółowe sprawozdanie z prze 
biegu Zjazdu podamy w numerze ju 
trzejszym. 


KATOWICE 


w dniu'Żi bm. odbył się w Katót l~ 


wicach zjazd połączeniowy Zw. Bo- 
jowników z faszyzmem i najazdem 
bitlerowskim oraz Związku Wetera 
mów Powstań Śląskich. Na zjazd 
przybyli: prezes Zarządu Głównego 
Zw. Bojowników z faszyzmem i 
najazdem hitlerowskim — gen. Jóź- 
wiak-Witold, prezes Wojewódzkie- 
go Zarządu Zw. Bojowników z fa- 
szyzmem i najezdem hitlerowskim, 
przewodniczący CRZZ gen. Aleksan 
dor Zawadzki, prezes Zarz. Główne- 
go Weteranów Powstań Śląskich — 
wiczwojewcda Śląski płk. Jerzy Zię- 
tek. orzz przedstawiciele partii po- 
litycznych z.1I. sekretarzem KW 
PZPR w Katowicach ob. Strzelec- 
kim na czele. 

Obrady zagaił gen. Aleksander Za 
wadzki, nrzypaminnjąc m. in. że po- 
mino cfiarności powstańców ślą- 
skich poisżenie . Indn śląskiego po 
pierwszej wojnie światowej nie u- 
legło noprewio: 

Bosioro rzad Polki Ludowej o- 
twrrzył przed robotnikiem i chło- 
per śląskim rieograniczone możli- 
wości rozw'ojn. 

Gen. Witold wygłosił dłuższy | re- 
forat prlityemmy, w którym stwier- 


PAW KO: CY 


Zwycięski marsz 
Gs e; Armii Ludowej 


Ponin (PAP). Oddziały Chińskiej 
Arnii Ludowej posuwają się na- 
przód wzdluż linii kolejowej Fuczou 


— Amor. Gzaówii Armii Ludowej 
znajdują się już w pobliżu miasta 
FPudiem: 
nata sytuc Ghi 

Howeta sytuce a w, Ghile 

NO JORK "PAP. Korespondeh; 

sociated. Press. donosi z 

„.że Konłederacja Pracy ó- 


y strajk na znók 
ko  przoprowadzo: 
Od 


dni trwa siraik studeniów unl- 


prois 
nej przoz rząd podwyżce cen. 
kilku 
wersyleiów w Santiago i Valpariso. 


przeciw 


W dniu 18 s ierpnia rozpoczął sią 
strajk pracowników bankowych. 
Dzienniki amerykańskie . donoszą, 


zqd.s'ara s'ę przy pomocy środ- 
ierroru stłumić ruch  strajkowy, 


ków 


dził m. in. że zjednoczenie wszyst- 
kich związków kombatanckich bę- 
dzie wypełnieniem woli tych wszy- 
stkich, którzy oddali swe życie w 
walce o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne, o jedność klasy robotniczej, 
o jedno,ść narodu — w walce z fa- 
szyzmem, uciskiem i wyzyskiem. 


POZNAŃ 

Na zjeździe przedpołączeniowym 
Związku Bojowników z faszyzmem 
i najazdem hitlerowskim, Związku 
Powstańców Wielkopolskich, Zwiąż 
ku Dąbrowszczaków į Cytadelow= 
ców, który odbył się w dniu 21 bm. 
w Poznaniu, dokonano wyboru de- 
legatów na zjazd w Warszawie. W 
czasie obrad referat polityczny wy- 
głosił przedstawiciel Zarz. Główne- 
go Związku Bojowników z faszyz- 
mem ob. Narbutt, który stwierdził, 
że zjednoczony ruch  kombatancki 
będzie poważnym czynnikiem w wal 
ce o utrwalenie pokoju. światowe- 
go. 

SZCZECIN 

Na zjeździe delegatów Związków 
Kombatanckich w Szczecinie doko- 
nano wyboru 51 delegatów na zjazd 
połączeniowy w Warszawie. Referat 
polityczny wygłosił płk. Sęk-Małec 
ki. W uchwalonej rezolucj: zebrani 
powitali z. radością zjednoczenie 
wszystkich organizacji bojowników 
o wolność i niepodległość oraz zobo 
wiązałi się do wytężonej pracy nad 
odbudową kraju. 


"KR ASÓW 
Po“ złożeniu wieńców pod Pomni- 
kiem Chwały żołnierzy radzieckich, 
i na grobie Nieznanego Żołnierza, 
rozpoczęły się w Krakowie obrady 
zjazdu przedpołączeniowego związ- 
ków: Dąbrowszczaków, Weteranów 
rewolucji 1305 roku, Powstańców 
Śląskich, Bojowników z. faszyzmem 
i z najazdem hitlerowskim: Referat 
polityczny wygłosił płk. Ozga-Mi- 
chalski. 
i LUBLIN 
W dniu 20 bm. odbył się przedpo 
łączeniowy zjazd związków komba 


tanckich w Lublinie, w którym 
wziął udział wojewoda lubelski po- 
seł Dąbek, przedstawiciele partii po 
litycznych, związków zawodowych, 
Ligi Kobiet i ZMP. Referat polity- 


czny wygłosił płk. Kazimierz Sidor, 
znany na lubelszczyźnie dowódca od 
działów partyzanckich AL i Gwardii 
Ludowej. Po referacie kilkunastu 
delegatów różnych : związków: kom- 
batanckich złożyło oświadczenie, że 
w dalszym ciągu tak jak walczyli o 
niepodległość, będą: obecnie przódo- 
wać w pracy nad odbudową stoję 
Ludowej. 


Mieszkańcy Moskwy podziwiają 


osiągnięcia pols 


MOSKWA. (PAP). Bilans 
pierwszego dnia otwarcia wysta- 
wy przemysłu polskiego w Mos- 
kwie świadczy o ogromnym za- 
interesowaniu społeczeństwa ra- 
dzieckiego dla wystawy, ilustru- 
jącej dorobek Polski Ludowej. W 
sobotę od godz. 17-ej, tj. od chwili 
otwarcia wystawy dla publicznoś 
ci „około 10 tys. osób zwiedziło pa 
wilony polskie. 


„lzwiestia”* podkreślają olbrzymie 
zainteresowanie, jakie wystawa 
wzbudziła wśród- ludności Moskwy, 


stwierdzają m.in.: „Wykresy i pla- 
katy daja wymowny obraz rozwoju 
transportu kolejowego i wodnego 
oraz takich podstawowych gałęzi 
przemysłu, jak: energetyczny, wę- 
glowy, chemiczny, hutniczy i prze- 
twórczy”. 
* 

MOSKWA, (PAP). — 20 sierp- 
nia ambasador 'R. P. w Moskwie 
Marian Naszkowski” wydał- przy 


jęcie z okazji otwarcia pierwsżej | 


wystawy polskiego przemysłu lek 
kiego w stolicy ZSRR. 

Na przyjęciu obecni byli: mi- 
nister Handlu Zagranicznego 
ZSRR Mieńszykow, wiceminister 
Handlu Zagranicznego Semiczast 
nów, ambasador ZSRR w Polsce 
Lebiediew į inni. 

Ze strony polskiej na przyjęcie 
przybyli: członkowie 
rządowej — minister Handlu Za 
granicznego inż. Tadeusz Gede, 


delegacji | 


kiego przemysłu 


wiceministrowie Golański i So- 
korski, kierownik Wydziału Pro- 
pagandy KC PZPR Albrecht, zna 
komity rzeźbiarz prof. Dunikow- 


ski i organizatorzy wystawy. 


PETRY ri 


USA żąda dewaluacji funta 


PARYŻ (PAP) — Prasa paryska w 
dalszym ciągu z ożywieniem. komen- 
tuje wyznaczoną na 6 września w 
Waszyngtonie konferencję przedsta: 
wicieli USA, Anglii. i prawdopodo5- 
nie Kanady, poświęconą sprawom 
walutowym. Głównym celem obrad, 
jak wiodomo, ma być wymuszenie 
zgody Wielkiej Brytanii na dewalua- 
cje, funta, co z kolei musiałoby po- 
ciągnąć dewaluację innych walut za- 
chodnio-evropejskich. 

Zdaniem „Epoque”, Wielka Zryta- 
nia nie zdoła przeciwstawić sią żq- 
daniom USA, gdyż „dla rządu ame- 
rykańskiego sprawa dewaluacji fun- 
ta przesłoniła wszystkie inne proble- 
my międzynarodowe”. 

Łondyński korespondent „Figaro 
wyraża pogląd, że od wyników roz- 
mów  waszyngłońskich uzależniona 
jest przyszłość gabinetu brytyjskiego. 
Niepowodzenie tych rozmów z punk 
łu widzenia brytyjskiego mogłoby, 
zdaniem korespondenta, spowodo- 
wać kryzys gabinetowy i rozpisanie 
nowych: wyborów powszechnych. Ko- 
respondent * wyraża w zakończeniu 


|przekonanie, że walka w Waszyng- 


tonie będzie ciężka, gdyż „Stany 
Zjednoczone ustosunkują się niewąt- 
pliwie z rezerwą. do ewentualnych 
kontrpropozycji Wielkiej Brytanii.” 


„Combat“. zwraca szczególną uwagą 


na napływające z Woszyngłonu wia 


domości, jakoby dewaluacja funta 
szterlinga "miała nastąpić „eszcze; 
przed . zapowiedzianą k onferencją 


walutowa. Dziennik wiodomości te o» 
cenia jako manewr 
zmierzający do osłabienia zaufania 


do funta i utrudnienia pozycji Wiel-" 


kiej Brytanii. Pogłoski te spowodowa+ 
ły już, że kupcy amerykańscy wsirzy* 
mują się z nabywóniem towarów bory 
tyiskich, czekając na dewaluację. 

„Liberation” stwierdza, że zasadni- 
cze rozbieżności, jakie zarysowały 
się między Stanami Zjednoczonymi i 
Anglią w związku z konferencją wa- 
szyngłońską, 
„solidarności atlantyckiej”. 

„la Vie financiere” wyraża prze- 
konanie, że Stany Zjednoczone od- 
rzucą propozycje Wielkiej Brytanii 
podniesienia ceny złota w stosunku 
do dolara, gdyż oznaczałoby to w 
rzeczywistości dewaluację dolara. 


Przemysł hutniczy ZSRR 


przekroczył przedwojenny poziom produkcji 


Obrady Il-go Plenum Centrali Radzieckich Związków Zawodowych 


Moskwa (PAP). W Moskwie to- 


mysłu oraz sprawozdanie delegacji 


czą się obrady II Plenum Wszech-; radzieckiej z Światowego Kongresu 
związkowej Centralnej Rady związ | Związków Zawodowych w Mediola- 
ków Zawodowych ZSRR. W obra-! nie. 


dach biorą również udział kierowni 
ministerstwa i przedsiębiorstw 


cy 
przemysłu hutniczego i Ministerstwa 
Budowy Zakładów Ciężkiego Prze- ! 
mysłu. 


minister 


Dotąd na plenum zabierali głos: 
Przemysłu Hutniczego 
ZSRR Kuźmin, wiceminister Budo- 
wnictwa Zakładów Ciężkiego Prze- 


, mysłu Rajzer, przewodniczący Ko- 


Porządek dzienny obrad obejmu-; mitetu Centralnego Związku Hutni- 


ję sprawę real:zacji umów ' zbioro- 
wych w przemyśle hutniczym, spra- 
wę wykonania planu budownictwa 
mieszkaniowego przez Ministerstwo 


Budowy Zakładów Ciężkiego Prze- 


ków Jefanów. przewodniczący Komi 
tetu Centralnego Związku 'Robotni- 
ków Przemysłu Metali Kolorowych 
Jewstratow, sekretarz Centralnej 
Rady Radzieckich Związków Za- 


Pożar lasów we Francji 


Tysiące hektarów terenów leśnych 


pod Bordeaux — 
Paryż (PAP). 
aux trwa od paru dni pożar, który 
ogarnął kilkanaście tysięcy Ka tere- 


Jako Polak i kapłan 


chcę być lojalnym wobec Państwa i Ro 


Księża-patrioci wypowiadają się za pracą dla narodu i Polski Ludowej 


WROCŁAW (FAP) — Na posiedze- 
niu Powiatowej Radv Narodowej w 
Zgorzelcu, woj. wrocławskie, w dy 
skusji nad reieratem na temat sto- 
sunków między państwem a kościo» 
łem, zobrał głos ks. Marian Sulimir- 
ski, proboszcz parcfii Pieńsk, który 
powiedział m. in.: 

„Wysoka Rado, co do referatu nie 
będę dyskutować, ponieważ w nim 
były poruszane fakty, a fakty mówią 
za siebie i każdy sam potrafi wyciąg 
naé z nich odpowiednie wnioski. 
Pragnąc wypowiedzieć się w spra- 
wach, które dziś tak bardzo każde- 
go obchodzą, chcialem zaznaczyć, 
że pochodzę z ludu jako syn robot- 
nika i wiem, bo sam zaznałem, co to 
jest bieda. Nie raz i po kilka dni 
chleba nie mieliśmy w domu, a dziś 
DY że największą troską na- 

szego Rządu jest polepszenie bytu 
chi opa i robotnika i to polepszenie 
z każdym rokiem bardzo postępuje 
naprzód. Któż z robotników mógł 
przed wojną marzyć o tym, by mógł 
leczyć się w uzdrowiskach, czy wy- 
jeżdżać na wczasy? Dziś każdy ma 
możność uczyć się, czy też uzupeł- 
niać swoje wykształcenie, więcej — 


"a Państwo dąży, by w „ogóle anal- 


fabetyzmu nie było. lleż już Państwo 
razem z ludem pracującym i chło- 
pem uczyniło dla odbudowy nasze- 
go przemysłu, mieszkań, rolnictwa. 


co leszcza bardziej wzmaga powsze, Wystarczy pomyśleć o takich osiąg- 


gł na oburz enie. 


I nięciach, 


jak most Poniatowskiego, 


Sp 


ecjalny wysłannik Watykanu 


u terzywódcy reakcjonistów niemieckich 


Berlina (PAP). Spec 
nik Watyśzanu dr. Griendel odwie- 
dził przywódcę CDU Adenauera 
odbył z nim konferencję. W kołach 


dzieńniksrskich podaje się, dr. 
Griende 1 przedstawił Adenauerowi 


że 


jalny wysłan- | życzenia Watykanu 


PZPWDIPEABERAE 


w związku ze 
staranizmi Adenauera o utworze- 
nie „rządu“ zachodnio - niemieckie 
go. Dr. Griendel przedstawił rów- 
nież Adenauerowi stanowisko Wa- 
tykanu w sprawie cwentualnej ko- 
alicjj CDU z SPD, 


eee 00000 


Trasa W—Z, jak: nowootwarta roz- 
g:ośnia Polskiego Radia Raszyn, czy 
radiofonizacja miast, wsi i szkół. 


Do tego jeszcze trzeba dodać, że 
w swej pracy kapłańskiej i duszpa- 
sterskiej na terenie Pieńska nie spot- 
kałem się z żadnym utrudnieniem, 
przeciwnie, gdy jakaś nieodpowie- 
dzialna jednostka próbowała mi vu- 
trudnić pracę, zawsze władza pań- 
stwowa powiatowa, czy nawet par- 
tia brały mnie w obronę. Przyobie- 
cano nam pomoc materialną w od- 
budowie kościoła. 


Dzięki temu wszystkiemu nie tylko 
jako Polak, ale i jako kaptan jestem 
i chcę być lojalnym wobec swego 
Państwa i Rządu.” 

* + 

W Starogardzie odbyło się zebra- 
nie bezpartyjnych działaczy społe- 
cznych. M. in. zabrał głos ksiądz 
Adam Lorenc, 74-letni kapłan - pa- 
triota, odznaczony przez Rząd Pol- 
ski Ludowej Srebrnym Krzyżem Za 
sługi za obronę polskości podczas o 
kupacji. 

Ks. Lorenc stwierdził, że tak o- 
świadczenie Rządu jak i dekret o 
wclności sumienia wypływają z głę 
boko pojętej demokratycznej toleran 
cji Mówca przypomniał, że podczas 
okupacji w obrębie 12 parafii pow. 
starogardzkiego wymordowano 
wszystkich księży - Polaków. 

* * + 

Na plenarnym posiedzeniu Powia 
towej Rady Narodowej w Wałbrzy 
chu przemawiał m. zn. ks. Jacek Łu 
kasiewicz, proboszcz parafii Dzieć- 
morowice, który rozpoczął mowę 
swą słowami Wieszcza narodu pol- 
skiego: 

„A jeśli komu rega otwarta do 
nieba — to tym, co służą ojczyźnie”. 
Ks. Łukasiewicz oświadczył następ- 
nie m. in.: 

„Niech wspomnienie koszmaru u- 
biegłej wojny nauczy nas wiekszej | 
eszcze czujności wobec odzywaja- 


+* 


nych prób inicjowanych przez an- 
glo - amerykańskich imperialistów, 
Jak może nigdy, tak dziś trzeba na- 
szemu narodowi jedności i zbrodnia 
rzem jest ten, kto w tę jedność go- 
dzi, Pragnę, aby wszyscy księża pra 
cowali wspólnie z narodem nad bu- 
dową Polski Ludowej: 

Jestem pełen uzmania dla dekretu 
o wolności sumienia i wyznania, 
który powinien nareszcie zamknąć 
usta wszystkim głoszącym o prześla 
dewaniach w. Polsce Kościoła i re- 
ligii. Dlatego ja, polski ksiądz kato- 
licki, z całym przekonaniem popie- 
ram dekret Rządu i uważam, że po 
winniśmy wszyscy bez różnicy wy- 
znania i przekonań politycznych 
wytężyć wszystkie siły dla utrwalę 
nia zdcebyczy naszej wspaniałej Lu- 
dowej. Rzeczypospolitej!*, 


Uwaga, Uwaga, 


ga się raz po raz rewizjonistycz- 


wartościowymi dziełami, 


„OJCZYZNA* — Wandy 


padło pastwą plomien; 


W pobliżu Borde- | nów leśnych. Pożar zagraża miejsco 


wościom Leognan (15 klm. na połud 
nie od Bordeaux), Cestas (16 klm. 
na południowy zachód ód Bordeaux) 
i Canejan (11 kim. na południowy 
zachód od Bordeaux). W  płomie- 
niach zginęło, według tymczasowych 
obliczeń, przeszło 100 osób. Dotąd 
zmaleziono zwęglone zwłoki 80 osób. 

Na miejsce pożaru skierowano od 
działy: wojskowe oraz. straży. pożar- 
nej, które starają się zabezpieczyć 
przede wszystkim Leognan, Cestas 
i Canejan przed ogniem, szalejącym 
w pobliskich lasach. Skoncentrowa 
no również wielkie oddziały straży 
pożarnej na przedmieściach Borde- 
aux. Straty spowodowane pożarem, 
są ogromne. Do niedzieli wieczorem 
sytuacja nie została jeszcze opano- 
wana przez straż pożarną. 


Robotniey Finlandii 


zapowiadają strajk 
SZTOKHOLM (PAP). Wiadomości 
napływające z Helsinek świadczą, że 
akcja strajkowa w Finlandii « zatacza 
coraz. szersze kręgi. Do strajkujących 
robotników portowych, budowlanych, 


przemysłu drzewnego i spożywczego, 
sobotę pracownicy 


przyłączyli się w 


Prenumeratorzy „Głosu“ i innych 
wydawnictw RSW „Prasa“ 


mają możność skompletowa nia własnej, 


domowej biblioteki 


Dotychczas wydane zostały: 
„PLACÓWKRA” — Bolesława Prusa 


Wasilewskiej 


„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU” — Bory 


sa Polewoja 
„STARA BAŚŃ" — J, I 


Kraszewskiego, 


Cena każdego tomu 80 zł. 


Zamówienia 
prowincji. rozdzielnie RSW 
i Agencje Pocztowe. 


| 


przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi i na 
„PRASA* 


oraz wszystkie Urzędy 


NIPE MEENE VS a 


wodowych Osipow, a także dyrekto 
rzy licznych przeds: sboisni hutni- 
czych oraz działacze związkowi. 
Jak wynika Z: wygłoszonych refe 
ratów i przemówień, przemysł hut- 
niczy ZSRR przekroczył już przed- 


wojenny poziom produkcji we wszy 


stkich podstawowych dziedzinach, 
Tempo pracy tego przemysłu. wzra- 


| sta systematycznie. 


Decydująca- rolę odgrywa. : przy 


tym współzawodnictwo socjalistycz 


ne, które obejmuje ponad 90 proc. 
hutników radzieckich, Ich racjonali 
zatorskie propozycje, wniesione i u- 
rzeczywistnione w roku bieżącym 
BAC 200 milionów rubli oszczędno 


Wiele osiągnięto również dla po- 
prawy warunków pracy oraz ochro 
ny zdrowia hutników. W latach 
1944 — 1948 na dalszą poprawę wa 
runków pracy wydano ponad 1,5 mi 
liarda rubli. Ilość nieszczęśliwych 
wypadków w hutnictwie zmniejszy 
ła się w pierwszym półroczu roku 
bieżącego o 12,5 proc. Na opiekę 
społeczną w hutnictwie w roku bież. 
wyda się ponad 800 milionów rubli. 
W pierwszym półroczu rb. w sanato 
riach i domach wypoczynkowych 
przebywało około 37 tys. hutników 
radzieckich. 

Mimo ogromnych zniszczeń. spo- 
wodowanych przez wojnę. odbudo- 
wano już niemal całą przedwojenną 
powierzchnię mieszkaniową, którą 
dysponowały przedsiębiorstwa hut- 
nicze. Hutnicy radzieccy posiadają 
około 230 klubów i pałaców kultu- 
ry, około 270 bibliotek, 180 kin, 55 
węzłów radiowych. Zwiąrek Zawo- 
dowy Hutników wydatkuje w roku 
bież. na prace kulturalno - oświa» 
tewe 72 miliony rub 


LI 1) 

aż ido zwycięstwa 

sieci wodociągowej i kanalizacyjnej. 
Nie bacząc na rozkaz rzadu, pracowni 
cy portowi w Hanko w dalszym ciągu 
strajkują. Próby zwerbowania do pra- 
cy w Hanko robotników z innych miej 
scowości nie powiodły sie. Strajkujący 
robatnicy w Kemi otrzymuja w dal- 
szym ciągu pomoc matenon od róż 
nych związków zawodowych. W. całym 
kraju odbywają się Hatena wiece 
strajkujących, którzy wyrażają pro- 
test przeciwko terrorowi władz poli- 
cyjnych w Kemi i oświadczają, że ro 
botnicy doprowadzą strajk do zwycię 
skiego końca. 


Do Uczestników Robotni- 
czych Batalionów 
Obrony Warszawy 


we wrześniu 1939. 


W związku z 10-tą rocznicą walk 
wzywa się uczestników . Robotni- 
czych Batalionów Obrony Warsza- 
wy do niezwłocznego podania SWO= 
:ch obecnych adresów, miejsca obe- 
cnej pracy, oraz danych o swoim u 
dziale w ‘walkach wrześniowych na 
adres: 


Oddział Personalny 
Głównego Zarządu 

Polityczno - Wychowawczego 
Wojska: Polskiego 
Warszawa. Plac Zwyciestwa, 


amerykański, 
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Blum do Bevina: — Mam 
zadowoleni... 


W dziesiątą rocznicę rozpętania 
krwawej zawieruchy wojennej, jakże 
nie zastanowić się, co przez okres 
wojny, okres największego sponiewie 
rania ludzkości i wszelkich zasad 
ludzkości, głosiła Stolica Papieska 

Popariy przez kościół katolicki w 
Niemczech, pewien życzliwości pa- 
pieża poczyna Hitler realizować „ce- 
le, jakie sobie stawiała narodowo- 
socjalistyczna władza rządowa”. 
Wojna wisi na włosku. Wówczas do 
prezydenia RP zgłasza się nuncjusz 
papieski Coriesi, ofiarując pośrednic- 
two papieża w sporze polsko-niemie- 
ckim. Zjawia się z orędziem papie- 
skim, w któ:vm żąda się, aby prasa 
polska nie pisała źle o Niemcach, w 
imieniu papieża doradza, aby Polska 
całkowicie zgodziła się na żądania 
Hitlera., 

Wybucha wojna. Na Warszawę i 
inne miasta polskie sypią się bomby. 
Ginie cywilna ludność. 26 września, 
kiedy właśrie najciężej bombardo- 
wano Warszawę, papież wita nie- 
miecką pielgrzymkę i opowiada, jak 
to dobrze zna on Niemców, jak jest 
im przyjazny „na podstawie nie opo- 
wiadań, ale własnej osobistej długo- 
letniej obserwacji”. O bestialsiwie 
niemieckich lotników, © napaści 
zdradzieckisi — ani słowa 

września zjawia się u papieża 
delegacja polskich katolików. Czy 
ma dló nich słowa współczucia naj- 
wyższy kapłan? Nie. Przestrzega, że 
„wasza boleść powinna być pozba- 
'wiona ;chęci odwetu i nie powinna 
przerodzić się w nienawiść.” 

W nastepnym miesiącu, w paździer 
hiku 1939, zostaje wydana encyklika 
papieska „Summi pontificatus”, W 
encyklice tej papież nie znajduje sło 
wa potępienia dla wojny. Określa ją, 
tak ja hitlerowscy najeźdźcy — „ja- 
ko walkę interesów © sprawiedliwy 
rozdział bogactw, którymi Bóg ob- 
darzył ludzkość”, 

Tegoż roku, w ¿dniu 25 grudnia, w 
przemówieniu swoim papież zwraca 
się do narodów walczących [Przy- 
pominamy: Związek Radziecki nie 
brał jeszcze udziału w wojnie!) 

„Pozwólcie nam położyć kres tej 
bratobójczej wojnie, pozwólcie nam 
zjednoczyć nasze siły przeciw nasze- 
mu“ wspólremu ‘wrogowi, przeciw 
ateizmowi.' 

Ale nie wyprzedzaimy faktów. W> 
wrześniu 1940 roku niemal cała Eu- 
ropa jęczy pod butam hitlerowskim. 
Napełniają się obozy koncentracyj- 
ne. W kra'ach okupowanych szaleje 
gestapo. A papież tę chwilę właśnie 
uważa z1 odpowiednią, aby po- 
uczać, w “amach instrukcji dla Akcji 
nalelc ja. że katolików obowiązuje 
„bezwzg!ędne posłuszeństwo władzy 
świeckiej, albowiem ona pochodzi od 
Boga. Członkowie Akcji Katolickiej 
powinni odoawać należny szacunek 
wiadzy świeckiej, lojalnie i wiernie 
wykonywać jej polecania”. Oszywi- 
ście WŁADZY HITLEROWSKIEJ. 

Natomiast dla tych, którzy są nie: 
dos'aieczni3 posłuszni, niedostatecz- 
"nie lojalni ma papież potępienie. 
Gay do*Rzymu dochodzą wieści © 
organ'zujacym « się ruchu podziem- 
nym w Polsce, pisze papież poucza- 
jący list dn biskupa Sapiehy, dnia 22 
grudnia 1740 r., w którym — jak pa- 
pieże z okresu powstań narodowych 
— potępia wszelki opór władzom na- 
jeżdźcy. W liście tyn czytamy, że 
Polacy zobowiązani są do „okaza- 
nia chrześcijańskiej wyrozumiałości i 
do nieodwzajemniania się krzywdą 
za krzywdę, poniewaz prześladowa- 
nie dopuszczone przez Boga wierni 
powinni znesić w pokorze”. Innych 
słów. pocieszenia. papież dla Pola- 
ków nie ma, jego miłość zwraca się 
za to do czarnych batalionów SS, 
gestapo, SA, żandarmów 1 tych 
wszysikich Niemców, którzy śmierć i 
zniszczenie sieli po calej Europie. 

„Zwracamy naszą miłość ojcowską 
do wszystkich naszych synów i có- 
rek narodu niemiecziego, zawsze 
nam drogiego, wśród kiórego spę- 
dziliśmy dlugie lata naszego życia” 
(Z przemówienia 2. 6. 1740). 

Ale-po rozu 1940 nastepuje rok 
1941. Niemcy napadają na Związek 
Radziecki 22 czerwca. A już 29-go 
czerwca, w siedem dni później, pa- 
pież przemawia © „opiece boskiej 
nad czynami ludzi” i natychmiast ko- 
rzysia, aby zagrzać do walki sprzy- 
mierzone z Hitlerem  foszystowskie 
Włochy. Błogosławi „cały naród wło- 
ski, któremu, aby tak powiedzieć, 
przypadła przewidziana przez o- 


Wizyta generałów USA 
i "w. Europie Zachodniej 


nadzieję, że nasi władcy będą 
(Contemporanul). 


patrzność wielka boska misja w burz 
liwym momencie historii”. Owa wiel- 
ka „boska misja” — to marsz w kie- 
runku Wołgi. Dzień później kardy- 
nał Baudr'ilard powiada: „Wojna 
Hitlera ze Źwiązkiem Radzieckim jest 
szlachetnym przedsięwzięciem w o- 
bronie europejskiej kuliury przed ko- 
munizmem”. (30. 6. 1941). 
A sekretariat Watykanu pisał w 
tym czasie do wszystkich. kościołów: 
„Należy poprzeć militarną kampa- 
nię przec w bezbożnej Rosji, nie tyl- 
ko biernie, ale także czynnie we 
wszystkich dziedzinach moralnych”. 
W rok później, kiedy. coraz więk- 
sze obszary jęczały w niewoli hitle- 
rowskich herd — papież w orędziu 
wigilijnym 24 grudnia 1942 nie tylko 
nie zwraca się przeciw wojnie i jej 
straszliwym skutkom, nie tylko nie 
potępia nizludzkiego trybu jej pro- 
wadzenia, ale twierdzi: „kto giebiej 
sięgnął wzrokiem ducha w dziedzinę 
stosunków społecznych, ten przeczu- 
wał ją (wojne) i pragnął jej.” 
Coprawde masy pracujące świata 
wojny tej rie pragnęły. Ale też nie 


Braterstwo młodzieży Świata 


Na festiwalu w Budapeszcie buduje się nowy świat 
- pokoju i współpracy narodów 


— W czasie defilady otwierającej 
Festival w Budapeszcie, w gruzie 
delegacji francuskiej szedł młody 
Vietnamczyk, objęty bratersko przez 
otaczających go Francuzów. 

Stykając się blisko z uczestnikami 
Festivalu, patrząc na ich życie w 
Budapeszcie, biorąc udział 'w prze- 
różnych imprezach, wie się napew- 
no, że braterski uścisk m!'odych Fran 
cuzów i Vietnamczyka był nie tyl- 
ko manifestacją solidarności postę 
powej młodzieży francuskiej z wal- 
czącą młodzieżą vietnamską. Był po 
prostu naturalnym odruchem, pro- 
stym wyrazem szczerej, serdaczraj 


sięgały tak „głęboko” jak papież w 
dziedzinę inieresów Niemiec. 

Gdy Roosevelt zwraca się do pa: 
pieża, aby wezwał świat katolicki 
do walki z hitlerowskimi Niemcami, 
papież odmawia. Ale, gdy mowa jest 
o eweniualrych warunkach pokojo- 
wych, to ju* 21. 2. 1943 roku papież 
broni Niemców. Pisze do Roose-- 
velta: 

„Deklaracja, żądająca bezwarun- 
kowej kapitulacji wobec trzech mo- 
carstw (Anglii, USA, ZSRR) nie da się 
pogodzić z nauką chrześcijańską." 

Wszystko, co Niemcy czynili przez 
te lata „dało się” widcé pogodzić 


z nauką chrześcijańską. Wszystko 
prócz... kapitulacji. 
A gdy dzięki bohaterstwu żałnie- 


rza radzieckiego .Nizsmcy ponoszą 
klęskę, papież czyni wszystko co 
można, aby : zmniejszyć ich straty, 
czy ciężary. Interweniuje w sprawie 
zbrodniarzy wojennych. Występuje 
przeciw neszej granicy na Odrze 
i Nysie. 

„Czyż jest może nierealne, jeżeli 
my życzymy sobie i wyrażamy na- 


przyjaźni, łączącej całą młodz'eż 
demokratycznego świała. 

A takich właśnie prostych, bezpo- 
średnich dowodów serdecznej przy- 
jaźni dostarcza Festival na każdym 
kroku. rara, 

Do wypełnionej olbrzymiej sali w 
parku Varosligat, gdzie spotykcią 
się przy obiedzie wszystkie niznial 
delegacje, wchodzi grupa Włochów, 
Łatwo ich poznać po czarnych wio- 
sach, czarnych oczach i wspem'a- 
łych, szpiczastych kapeluszach, o- 
zdobionych kolorowymi znaczkami 
organizacji. Amerykanie, którzy sie- 
dzą przy niezapelnionym  |eszcze 
stole, zapraszają do zajęcia miajsca 


Kalendarzyk wojenny Stolicy Papieskiej 


dzieję, że wszyscy é 
mogliby spokojnie rozaatrzeć to, co 
zostało dokonane i cofnąć w tej mie- 
rze, w jakiej się da jeszcze cofnąć. 

Takiego zalecenia nie słyszeli 
Niemcy przez cały czas wojny. 

| jeszcze jeden ciekawy szczegół. 
Po zakończeniu wojny odwiedza po- 
pieża dziennikarz francuski, przed- 
stawiciel pisma „Moatin”. Pyta o 'sta- 
nowisko Watykanu wobec  okru- 
cieństw hitlerowskich. Na to pada 
odpowiedź, że papież ńic nie słyszał 
„o nieludzkości ucisku narodowo- 
socjalistycznego”. Gdy zaś niedys* 
kretny dziennikarz przypomina, co 
od kilku lat cały świat mówił o O- 
święcimiu, Majdanku, Treblince itp., 
papież oświadcza, że i 

„Watykanowi nie bylo wolno in- 


zainteresowani ` 


koło nich. Ktoś zaczyna „Avanti Po- 
polo”. Śpiewają Włosi, podchwytu- 
ją siedzący obok Francuzi, a naj- 
głośniej chyba ciągną melodię Arms- 
rykanie, śpiewając giośno „Baadera 
Rossa”. | natychmiast rozpoczyna się 


|żywa rozmowa w języku częściowo 


francuskim, częściowo angielskim. 
Rozmawiają o planie Marshalla, o 
bezrobociu. Młody Giovanni, rovot- 
nik fabryki metalowej w Ferradze, 
obawia się utracić pracy. Sledzący 
obok niego Amerykanin objaśnia mu 
na migi, że plan Marshalla pswi- 
nien „być kaput”. Zrozumieli się 
wspaniale. 

W _ wspariałym  budapeszieńskim 
lunaparku, mała grupa, w której znaj 
duje się Murzyn z Afryki Poludnio- 
wej, Angielka spod Londynu, jedsa 
Holenderka, Szwed, bawią się wsou- 
niale. 

Ta młodzież, która spotkała się na 
Festivalu nie tylko wie dokąd dąży, 
ale jednocześnie zna dobrze swo'q 
drogę. 

Najwięcej zainteresowania budzi 
i najczęściej otaczana przez delega- 
tów różnych krajów, jest młodziaz 
radziecka, młodzież kraju socjui'z* 
mu. Jej zdcbycze i osiągnięcia, o- 
„pieka jaką jest otaczana przez rząd 
i partię, są przedmiotem stałych roz- 
imów młodzieży ca!'ego świata. Na 
jej doświadczeniach uczy się uło- 
dzież krajów demokracji ludowej. 
Jej osiągnięcia pobudzają młodzież 
krajów kapitalistycznych do wałki z 
ustrojem gwaltu i ucisku. 

Wczoraj, w czasie kolacji różno- 
języczny,  nieskoordynowany gwer, 
wypełniający salę, ucichł nagle. Ktos 


terweniować, ani posyłać pomocy”. | bowiem w rogu rozpoczął skando- 


Gdy gine!y miliony ludzi w 


Oświę: | wać: Sła-lin, Sta-lin i po chwili jeż 
f 


cimiu — Watykanowi nie wolno by- cała sala jednym, równym głosem, 
ło udzielać pomocy. Wolno dopiero, | powtarzała wzniesiony okrzyk. 


gdy chodziło o Franka, o Greisera 
i innych zbrodniarzy wojennych. 


Jan Dabrowski. 


Ostrzeżenie dla siepaczy titowskich 


Minęło już dziesięć dni od ogłosze- 
nia noty radzieckiej, która zdarła mas- 
kę z dwulicowej zdradzieckiei polityki 
rządu jugosłowiańskiego w sprawie Ka 
ryntii słoweńskiej. Nota ta wvwarła ra 
całym. świecie. ogromne wrażenie. Przy 
toczone w. niej fakty. oraz. załączony 
do niej list Kardela do ministra Wy- 
szyńskiego stanowią dowodv bezspor- 
ne niesłychanej perfidii i zdrady narodo 
wej, świadomie popełnianej przez klikę 
titowską. 

Ta ostatnia do dziś dnia nie odważy- 
ła się opublikować noty radzieckiej ani 
nawet podać do wiadomości faktu jej 
wysłosowania. 

Nic w tym dziwnego. Nota radziecka 
była ciężkim ciosem dla ` titowskich 
trockistów. Obnażyła ona i pokazała 
ich zdradę w całej jej ohydzie. Klika 
titowska chce zataić note radziecką i 
nie dopuścić, by się o niej dowiedziały 
narody Jugosławii. i 

Obecnie rząd radziecki” wystosował 
nową notę do rządu jugosłowiańskiego. 
W nocie tej rząd radziecki stając w 
obronie więzionych i okrutnie katowa- 
nych i dręczonych przez siepaczy titow 
skich obywateli radzieckich w Jugosła- 
wii przytacza fakty i dowodv wykazu- 
jące, że titowscy zdrajcy prowadzili w 
Jugosławii okrutny, terrorystyczny re- 
żim policyjny typu faszystowsko-gesta 
powskiego. e 

Podając dokładne dane i nazwiska 
obywateli radzieckich. nad którymi w 
nieludzki sposób znęcano się w kaza- 
matach titowskich za to. że nie aprobu 
ja zdradzieckiej polityce rzadu jugosło 
wiańskiego, nota radziecka słusznie za 
pytuje: „czyż można nazwać reżim, 
który postepuje tak skandalicznie i trak 
tuje ludzi tak okrutnie, ustrojem ludowo 
demokratycznym? Czy nie byłoby słusz 
niej powiedzieć, że reżim. który w ta- 
ki sposób znęca się nad ludźmi, jest re 
żimem faszystowsko-gestapowskim?* 

Reżim ten narzucili ludowi jugosło- 
wiańskiemu renegaci titowscy w wyni 
ku ich przejścia do obozu imperializmu. 
Zdradziwszy interesy klasy robotnicze: 
i narodów Jugosławii, stawszv się agen 
tami obcego kapitału, bedąc w -stanie 
wojny z ruchem  robotniczvm całego 
świata, zerwawszy ze Zwiazkiem Ra- 
| dzieckim 
į podli zdrajcy titowscy musieli również 
zerwać z wszelkimi zasadami demokra- 
cji. Chwycili się natomiast metod poli- 
cyjnej dyktatury, przejmując bez skru 
pułów himmlerowskie metody gestapo. 

Wszechwładna policja  Rankowicza 
zamieniła Jugosławię w  katownię, w 
więzienie narodów. Za naimniejszy od- 
ruch protestu czeka dziś patriotę jugo- 
słowiańskiego obóz / koncentracyjny 
albo Śmierć, W czasie przeszło roku, 
który minął od zamordowania wybitne 
go działacza demokratycznego, bohate 
ra wojny wyzwoleńczej gen. Arso Jo- 
wanowicza, setki i tysiące patriotów ju 
gosłowiańskich zginęło zrak katów ti- 
towskich. Znana jest instrukcja Ranxowi 
cza nakazująca nie tylko . aresztować, 
ale rozstrzeliwać każdego, bez względu 
na zajmowane stanowisko, kto zbliża 
się do granicy i może nosić się z zamia 
rem ucieczki z Jugosławii. 

Terroryści titowscy sądzą, że przy 
pomocy tych nikczemnvch metod będa 
mogli utrzymać sie u władzy i dopro. 
| wadzić do przekształcenia Jugosławii w 
i kolonię obcego. kapitału, w przyczółek 
paktu atlantyckiego, baze wypadową 
imperiaistów przeciwko Zwiazkcwi Ra 
dzieckiemu i krajom demokracji ludo- 
wej 


| 


f 


i krajami demokracii ludowei | 


Ich, konszachty z imperialistami przy 
jeły już charakter całkowicie otwarty. 
Wykonując usłużnie rozkaz Waszyng- 
tonu Tito zamknął granice jugosłowiań 
ską dla patriotów greckich. otwierając 
ja jednocześnie dla monareho-faszV- 
stów”i wspólnie *z- 0 ńimicwvslępujat 
przeciwko greckiet armii -demokratycz 
nej. Mnożą się prowokacje na grani- 
cy Albanii, jawnie i bez osłonek paktuje 
Tito z Tsaldarisem, dogaduje się w 
brudnych  machinacjach z rządem de 
Gasperiego. Nie ma takiej podłości, də 
której zgraja titowska nie byłaby obec 
nie zdolna w zamian za dolary. Tito 
zasłużył sobie przecież ostatnio na po 
chwałę z ust samego Trumana. 

A jednocześnie w prasie i radio bel- 
gradzkim potęguje się z każdym dniem 
oszczercza, prowokacyjna heca prze- 


|jciwko Związkowi Radzieckiemu i kra- 


jom demokracji ludowej. Grzęznąc w 
bagnie zdrady klika titowska stoczyła 
się dọ roli najbardziej zażartych i za- 
ciekłych wrogów socjalizmu i postępu. 
Tito jest naszym wrogiem, wrogiem 
Związku Radzieckiego, wrogiem krajów 
demokracji ludowej, wrogiem ruchu ro 
botniczego. 

W nocie radzieckiej powiedziane jesi: 
„Niechaj wiedzą narody Jugosławii, 
że rząd radziecki traktuje obecny rząd 
jugosłowiański nie jako przyjaciela i so 


jusznika, lecz jako nieprzyjaciela i prze 


ciwnika Związku Radzieckiego". Nie 
ma siły, któraby' potrafiła ukryć tę 
prawdę przed narodami Jugosławii. 


Naredy te przekonują się coraz 
dziej 2 własnego, smutnego doświad- 
czenia, żE kraj ich przesfał być. republi 
ką demokratyczną, że ojczyzna ich 
straciła niepodległość, że za pośredni 
ctwem obecnego rządu  jugosłowiań- 
skiege, amerykańscy bankierzy i prze- 
mysłowcy eksploatują Jugosławię i jej 
bogactwa. 

Narody Jugosławii wiedza. że siły 
demokracji i pokoju występują nie prze 
ciwko nim, aie przeciwko. zdrajcom ich 
ojczyzny, wiedzą, że siły te współczują 
narodom Jugosławii w ich tragicznej 
sytuacji, że z sympatią śledzą wysiłki 
patriotów  jugosłowiańskich. walczą- 
cych z nienawistna dyktatura tiowską 
i dlatego narody Jugosławii z radością 
dowiedzą się o ostrzeżeniu w ostatniej 
nocie radzieckiej, która mówi. że jeśli 
rząd jugosłowiański nie pociagnie do 
odpowiedzialności wykonawców prak- 
tyk faszystowskich, to rzad radziecki 
będzie zmuszony uciec sie do innych, ; 
bardziej skutecznych środków koniecz- 
nych dia obrony praw i interesów oby | 
wateli radzieckich w Jugosławii oraz! 
przywołać do porzadku rozwydrzonych 
siepaczy faszystowskich. 


— 


j-e 


bar- ; 


Codziennie wieczorem, w róż:r.ch | 


punktach miasta odbywają się wy- 
stepy ludowych zespołów młodzieży 
różnych krajów. Wśród widzów 
znajduje się również młodzież róż- 
nych delegacji. Wszystkie wysiępy 
przyjmowane są  eniuzjasłycz iie 
przez całą publiczność. Oto a93. w 
czasie występu dzieci greckich try- 
byny zaczęły skandować nażw'sko 
przywódcy greckiej armii demokra- 
tycznej Zachariadisa. W czasie wy- 
stepów: solistów: wioskich. w -Axads-' 
mii Muzycznej „cała.,salą, delajgcci. 
radzieccy, Polacy, „Francuzi, „Anglicy, 
Węgrzy, wznieśli potężny okrzyk na 
cześć Togliafiiego, na cześć młodzie 
ży włoskiej. 

Z serdecznym przyjęciem wrod 
całej młodzieży spotykają się wyste- 
py grup artystycznych innych deie- 
gacji. Węzły serdecznej przyjazni | 
połączyły uczestników Festivalu. Na | 
występie zespołów bułgarskich mło- 
dy student z Sofii krzyczał: „Cży to 
nie piękne!” 

Każdy z uczestników Festivau 
chce mieć jak najwięcej znaczków 
innych organizacji. Ale żaden jed- 
nak nie zgodzi się oddać ostatnie- | 
go swojego własnego znaczka or- 
ganizacyjnego. Każdy chce, «by 
wszyscy wiedzieli, że on  włuśnie 
jest Polakiem, Włochem czy Francu- 
zem, bo- ta m/odzież zwią:::na 
wspólnymi ideałami, związana g'e- 
boka przyjaźnią, jest jednocześnie | 
pełna szczerego patriotyzmu. 


S. Grabowska. 


I Serginas 
„Cywilizacja 
a s ft 
zachodnia 


Wycċhedzący w Poryżu tygod* 
nik katolicki „Temoignage Chre- 
tien” opublikował obszerny arty- fi 


ku} J. Chagaray'a, o okrucień- 
stwach, popełnionych przez woj- 
ska furcuskie. w Indochinach. 
Autor: artykułu opowiada m. in., 
że jedan z oficerów francuskich 
poczęstował go papierosem, pod 
suwając mu popielniczkę, zro- 
bioną z czaszki zabitego Viet- 
namczyka. Oficer ten opowie- 
dział dziennikarzowi, że własno- 
ręcznie obciął głowę połagłemu 
i spreparował z niej popielnicz- 
kę (Frau llse Koch, okazuje się, 
ma naśladowców w kolonialnej 
armii frencuskiej, w której zresz- 
tą walczy wielu b. SS-manów]. 

Dałej — opisuje Chaogaray spa 
cialny cparat elektryczny, uży- 
wany przez władze francuskie 
do wymuszania zeznań od: jeń- 
ców. , 

Uważając te metody za rzecz 
straszną i haniebną, korespon- 
dent „remoignage Chretien“ naj 
bardziej oburza się z powodu 
faktu, że te poiwomości nie bu- 
dzą żodnego sprzeciwu wśród 
żołnierzy francuskich 

Zanim ogłoszony został cyto+ 
wany tu artykuł w czasopiśmie 
katolickim, cała postępówa pra- 
sa francuska pisała niejednokrot 
nie o karbarzyńsiwach „koloni: . 
zatorów” w Indochinach, żąda: 
iac natychmiastowego zaprzesta* 
nia tych ohydnych, kompromitu- 
jącycn naród francuski praktyk, 
Wówczas minister soraw wojsko- 
wych, „socjalistąa” Ramadier za. 
miast moca: swej ministariolnej 
władzy, położyć kres okrucień- . 
stwom, popeinianym przez” woj- 
ska francuskie w Vistnamie, za» 
powiedz oł... wszczęcie docho- 
dzenie przeciwko 20 dziennikom 
za ro<powszsechnianie wiadomo- 
ści o tych bestiaistwach. 


Tokie - „dochodzenia“, bez 


. względu na wyniki, nie zdołają, 


oczywiście, ukryć prawdy pod 
korcem. Sytuacja p. Ramadiera 
stała sią jednak o wiele trudniej+ 
sza dzisioj, gdy poprzednia do- 
niesienia prasy demokratycznej 
potwierdzone zostały przez nie: 
podejrzane o lewicowość czaso 
pismo kotolickie i gdy cała ucz- 
„ciwa opinia publiczna, beż “róż: 


| hicy PÓŹ qdóW politycznych, do- 
| magga wę surowego śledztwa w 


sprawie _ Okrucieńsiw  kolonial- 
nych i ukarania winnych. 
Trudno jednak oczekiwać, by 
rząd p. Queuiile'a, Mocha i Ra- 
madiera, który, stojąc na dwóch 
łapkach przed swymi amerykań- 
skimi '.nocodawcami — z trudem 
i wysiłkiem utrzymuje równowa: 
gę, zschciał się zajać noprawdę 
tak „drażliwą” sprawą i ujawnił 
w pełni wszystkie jej szczegóły, 
Źreszią to, co czynią koloniza- 
torzy francuscy w Indochinach, 
stanowi oddawna _nieodłączną 
część składową programu impe- 
rialistów wszelkiej narodowości, 
Lecz ma się już pod koniec sy- 
siemowi kolonialnego władania. 
Niedaleki jest dzień, gdy naród 
Vietnamu, zdobywszy w  cięż- 
kich walkach wolność, przedłoży 
należny rachunex swym dotych- 
czasowym ciemiężycielom i o- 
prawcom. B. 


Pamięci Ernesta Thaelmanna 


Pięć lat temu. w sierpniu 1944 r. 
scy siepacze zamordowal: 


więzionego przez 


hitlerow= 


Kiedy przedstawiciele 
i obszarnictwa niemieckiego w wejmarskim 


wielkiego kapitału 


Han:ebna zdrada niemieckiej socjal-demo- 


nich wybitnego komunistę i przywódcę nie- 
mieckiej klasy robotniczej — Ernesta Thal- 
mana. A i 

Jedenaście i pół roku więz:li hitlerowcy 
Thalmana. Trzymali go w pojedynce, w naj- 
ściślejszej izolacji od całego świata, poddając 
go nieludzkim mękom i torturom. Thalman 
nie załamał się ani przez chwilę i nie spla- 
mił sztandaru komunizmu. ` j 

Pewnego razu, urzędnik gestapo, trzyma- 
jąc plikę gazet w ręku, wdał się w rozmowe 
z Thälmanem i przepowiedział upadek pań- 
stwa radzieckiego. Thalman odpowiedział na 
to z całą pewnością: „Związek Radziecki 
istnieje już 20 lat. Trzecia Rzesza nie będzie 
tak długo istniała“. 

Kiedy armia hitlerowska stała pod Mo- 
skwą i Leningradem, jeden z dozorców wię- 
ziennych = gestapowiec ironicznie zapytał 
Thalmana: „No i cóż pan teraz powie? Z Ro- 
sją Sowieċką koniec!“ 

„Stalin skręci kark Hitlerowi“ — odpowie-- 
dział Thälman. 

Przez cały czas pobytu w więzieniu Thäl- 
mana nie opuszczała wiara w zwycięstwo sił 
postępu i pokoju. Ta wiara płynęła z jego 
bezgranicznego oddania dla klasy robotniczej 
i z jego głębokiej wierności dla nauki Mark- 
sa, Engelsa, Lenina i Stal:na. 

Największą. historyczną zasługą Thalmane 
jest to, że stworzoną przez Karola Libknech- 
ta i Różę Luksemburg Komunistyczną Partię 
Niemiec. przekształcił w masową organizację 
robotniczą i że pierwszy wniósł da 
naukę leninowska - stalinowska. 


niej 


jeszcze okresie, zaczęli coraz śmielej głosić 
i przeprowadzać politykę rewanżu. a zdra- 
dziecey wodzowie niemieckiej socjal-demo- 
kracji oświadczyli swą wierność dla Hinden- 
burga, Thalman wskazał wówczas partii 
i narodowi niemieckiemu leninowską drogę 
walki g wyzwolenie narodowe Niemiec. 
Thalman był wytrwałym  bojownikiem o 


pokój, wskazywał na niebezpieczeństwo fa- 


szyzmu i wojny i pouczał, że w różnych kra- 
jach faszyzm przybiera różne formy. ale 
wszędzie występuje on jako mordercze na- 
rzędzie dławienia ruchu robotniczego i pro- 
wokacji wojennych przeciwko ZSRR. 

Kiedy niebezpieczeństwo hitlerowskie sta- 
wało się coraz bardziej groźne w Niemczeci. 
Thilman robił wielokrotne wysiłki, żeby 
doprowadżić do jednolitego wystąpien:a nie- 
mieckiej Klasy robotniczej przeciwko tej 
grożbie. 

W lipcu 1932 r. do władzy doszedł rząd 
Papena. Thalman zwrócił się wówczas do 
kierownictwa socjal-demokracji niemieckiej 
i związków zawodowych z propozycją wspó!- 
nego zorganizowania generalnego strajku w 
całym kraju. Socjal-demokratyczni wodzo- 
wie odrzucili tę propozycję. / 

30 stycznia 1933 r. kiedy Hindenburg prze- 
kazał władzę Hitlerowi, Thalman ponownie 
zwrócił się do niemieckiej socjal-demokra- 
cji i związków zawodowych z propozycją 
podjęcia wspólnej walki aby wszelkimi środ- 
kam: obalić rząd hitlerowski. 
niemieckie socjal-demokracji 


i tym razem 
odrzuciło propozycje i 


Kierownictwo 


kracji oraz sekciarskie błędy w polityce K. P., 
Niemiec, uniemożliwiły stworzenie wspólne- 
go frontu antyfaszystowskiego i otworzyły 
H:tierowi drogę do władzy. j 
Komunistyczna zeszła w 
przez Thalmana 
kadry aktywistów komunistycznych nie zała- 
mały się. Prowadziły one nadal walkę z fa- 
szyzmem.- Wielu z nich zginęło w obozach, 
wielu przedostało się do Hiszpanii « walczy- 
ło w szeregach batalionu .„Thdlmana*. A kie- 
dy dzicz hitlerowska napadła na Związek 
Radziecki, wielu niemieckich komunistów 
walczyło bohatersko na tyłach wroga pod 
Mińskiem; w Prusach Wschodnich, w Polsce, 
na Śląsku w szeregach partyzanckich. 
Thilman nie doczekał. się zwycięstwa 
Związku Radzieckiego, które przewidział. 
Thälman zginął. Ale pracę jego podjęli jego 
bojowi towarzysze walk — towarzysz Pick 
i inni. Dziś pod ich kierownictwem, zjedno- 
czona w Socjalistycznej Partii Jedności i Par 
tii Komun:stycznej w Zachodnich Niemczech 
klasa robotnicza Niemiec w najściślejszej 
przyjaźni i współpracy z komunistyczną 
partią Związku Radzieckiego, z komunistycz- 


Partia Niemiec 
podziemie, ale wychowane 


"nymi i robotniczymi partiami na całym świe 


cie, a wśród nich : z naszą Polską Zjedno- 
czoną Partią Robotniczą, prowadzi radal swa 
walkę o pokój, o postęp, o braterskie współ- 
życie narodów. I wbrew  błogosławionyn: 
przez papieża niemieckim  rew:zjonistom : 


szowinistom, uznaje naszą granicę na Odrze, 
Nysie i Bałtyku, jako 


stałą granice bezpie- 


czeństwa i pokoju. 
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Zapisy do Gimnazjum 
Przemysłowego 


Gimnazjum Przemysłowe Pabia 
nickiego Przemysłu Chemicznego 
w Pabianicach zawiadamia, że po 
dania o przyjęcie kandydatów do 
1-szej kl. przyjmuje sekretariat 
szkoły codziennie w godz. où 8-ej 
do 15-ej do dnia 27 sierpnia 1949 
roku. Do podania należy załą- 
czyć: świadectwo ukończenia szko 
łv podstawowej, świadectwo uro 
dzenia, własnoręcznie napisany ży 
ciorys. $ j ; 

Wszyscy uczniowie otrzymują 
stypendium, zamiejscowi i nieza- 
możni korzystają z bezpłatnego in 
ternatu. 


Koniekcja u progu zimowego sezonu 


Za mało państwowych i spółdzielczych 


reese miae a, RZECZE | + 


sklepów konfekcyjnych 


Zaopatrzenie państwowych i spół 
dzieiczych sklepów konfekcyjn""h u- 
legło obecnie wydatnej poprawie. 
Znikł już ów objaw, że w placów- 
goch tych na jesieni częstokroć otia- 
owano klierteli towary letnie, zaś 
w lecie ziniowe. 
` Tym razem w porę poczynione 
zostały przygotowania do sezonu 
jesienno-zimowego. w przemyśle i 
spółdzielczych warsztatach wytwór- 
czych, zaś ogniwa zbyłu zdołały w 
porę przerzucić gotową konfekcją z 
magazynów fabrycznych do` deiz: 
licznej sieci sprzedaży. Chociaż otoi- 
my dopiero na progu jesieni : od 
właściwego sezonu dzieli nas iesz- 


su Odzieżowego i w sklepach. PSS- -v 
znaleźć już możemy obfity wyoór 
odzieży jesienno-zimowej. Jak "os 
informują kierownicy tych placówek, 
w miarę zbliżającego się. Ok;ssu 
chłodów / ilośći jesiennych i ztno= 
wych płaszczy męskich i 'damsk'—h, 
gotowych ubrań, sukien wełnianych 
itp. zostańą poważnie zwiększone. 
Dziś odzież letnia jeszcze cieszy Się 
pokupem, gdyż okres urlopów wy- 
poczynkowych trwa w pełni. 

Przy sposobności należałoby zw'ó 
cić uwagę, że dotychczas w nasz;m 
mieście ilość państwowych i spół: 
dzielczych sklepów z gotową odzis* 
ża -nie jest wystarczająca. W tej 


cze parę tygodni, w sklepach odzie- | dziedzinie handlu nadal dominviqrq 
żowych Centrali Handlowej Przem rolę odgrywają sklepy prywatne. 


Nie będzie paskarzy: 
wożniców na składach 
węgla 
W związku z naszą notatką p. t.: 
„Węglowe Obyczaje“ — dotyczące 
wygórowanych żądań  woźniców 
transportujących węgiel dła świata 
pracy — Centrala Zbytu Produk- 
tów Przemysłu Węslowego w Łodzi 
stwierdza, że: w dniu 4. 8. 1949 r. 
zostało przeprowadzone przez sek- 
cję Kontroli szczegółowe dochodze- 
nie na składzie C.Z.P.P.W. Nr 2. w 
Łodzi, ul. Srebrzyńska Nr 12, w wy 
niku którego zostało ustalone, że 
żądającym zł. 100.— za nałożenie 


WIE T OWO FEC 20 0 ARE 
Zeby się psy 
- 4 . 
nie wściekały 
Ktoś, przyjeżdżający do łodzi, a 
nieświadomy rzeczy, musiałby się 
bardzo dziwić, znolazłszy się przed 
kilkoma dniami na ul. Kopernika. Po- 
myślałby zupewne: „Ależ w tej ło- 
dzi psów =- jak. psów“. 
Rzeczywiście, każdy niemal z prze 
chodniów prowadził na smyczy pias 
ka, a niektórzy nawet dwa lub trzy. 
Poszczekiwania ; mieszdły się z 
dzwonkami tramwajów. Im  oliżej 
posesji Nr 22, tym. słabiej było sły- 
chać, dzwonki .i.. inne „normalne. od- 
głosy. ulicy. Psi gwar- zagłuszał 
WĘZYSIKO uoa i Ors E TE 
Ogromne podwórze lecznicy. we- 
terynaryjnej było dosłownie zato- 
czone. Kolejka, ludzi i psów skrącała 
się splotami jakiegoś fanatycznezgo 
węża, którego ogon wysuwał się ne 
ulicę, o głowa tkwiła w drzwiach 


, poczekalni. 


Za tymi orzwiami urzędnik leczul- 
cy wypisywał ` karty ewidenc, ie 
czworonożnych pacjentów i wydawał 
numerki. Na karcie obok nazwiska 
właścicielapsa wypisywano: ńazwę, 
maść, rasę cechy szczególne wszy. 
stkich Burków, Cezarów i Fafików. 

To oficjalne przyjmowanie psi'eka 


do społeczności nie odbywa się bez | 


zabawnych momentów. Ofo.gpiakaś 
kobieta, trzymająca na ręku Matyo 
ratlerka, zapytana, jax on się wabi, 
mó minę mocno zakłopotaną. 

— Nno.. my go dotąd nazywal:ś- 
my Ciućkiem, ale to za mało powrz 
nie. Jak już pies dostanie „met. /cz- 
kę”, to trzeba: go przezwoć jakoś 
lepiej. Nisch będzie... Reks. - 

Od stolika zapisów psy przazzho- 
dzą do- „sali operacyjnej”. Lekarz w 
białym fartuchu, siostra w bieli, śniq 
cy, blaszany stół napełniają zu: 
niem ludzi, lecz 
zwierzaki. 

Przed chwilą” właśnie zdjęto ze 
stołu dużego” wilka, który rozb uczii- 
wie skowyczał, jakby conajmniej cb- 
dzierano go ze skóry, podczas gdy 0- 
peracja polegała tylko na krótkim 
ukłucia igłą i wpuszczeniu pod skó- 
rę zostrzyku przeciw wściekliźnie. 
Nerwowe zachowanie wielkiego ko- 
leai wzbudziło pogardę małsgo 
szkockiego terriera „Puka“, który 
zniósł zabieg ze stoicyzmem. 

Doktór, mimo- zmęczenia, 
cha się: 

— Oby tak wszyscy. Dziś jest sza- 
lony dzień. Wczoraj mieliśmy ponad 
dwustu pacjentów. Dziś zapowndn 
się znacznie więcej. To ostatni dzień 
szczepień, a ludzie, jak zawsz2, iu- 
big odkładać wszystko na osiutniq 
chwilę. © Wścieklizna szerzy się xc- 
trważająco, więc trzeba toczyć z niq 
ostrą walkę. Z początkiem września 
będą jeszcze dwa dodatkowe dri 
szczepień, ale po tym terminie, bs/ 
bez numerka, hieszczepione, bęłq, 
niestety, zabijane. 

Trzeba wiec szczepić psy prze- 
ciwko wściekliźnie, bo jok nam to 
szego psz zabiją, to przecież sa- 

i sę wściekać. w. b. 


$* Dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu* 


SSNs- 


trochę : niepokoją | 


węgla na furmankę okazał się ob. 
Kazimierz Jędrzejczak, zam, w Ło- 
dzi, ul. Górna 6, m. 7, który nie jest 
pracownikiem  C.Z.P.P.W. i przy- 
padkowo tylko znalazł się na Skła- 
dzie Nr 2. 


Za nieprzestrzeganie przepisów i 
niedopilnowanie porządku na placu. 
zostaje usunięty placowy ob, Pietru 
siewicz Stefan. 

Centrala Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego 
Oddział w Łodzi. 


W sprawie notatki 
„Chore dzieci w wago- 
nach towarowych“ 


W związku z notatką prasową pt. 
„Chore dzieci w wagonach towaro- 
„wych* zamieszczoną w Głosie Ro- 
botniczym z dnia 4. 7..1949 r. Dy- 
rekcja Okręgowa Kole: Państwo- 
wych w Łodzi wyjaśnia, że w wy- 
niku przeprowadzonego dochodze- 
nia służbowego ustalono, iż odpó- 
wiedzialną za brak specjalnego wa- 
gonu dla dziecj jadących w dniu 1 
lipca br. na kolonie letnie z Łodzi 
do Mrozów jest przedstawicielka 
O.R.Z.Z.,. Która niewłaściwie za- 
łatwiła formalności, związane z za- 
mówieniem wagonu. 

Dyrekcja Kolei jednakże, nie 
chcąc narażać dzieci na daleką po- 
dróż w "tłoku, tómieściła” je. w Bran: 
|kardzie” przystosowanym “dö prze- 
|wozu '6s6b, u nie w wagonie towa- 


Wybryki pijanego 
szofera 


Dość często zdarzające się ostat- 
nio w Łodzi wypadki samochodowe, 
spowodowane są przeważnie przez 
pijanych szoferów. 

W dniu przedwczorajszym znowu 
pijany szofer spowodował wypa- 
dek, w wyniku którego ranny zo- 
stał dróżnik Kłos Jan zam. ul. Przę- 
dzalniana 65. 

O godz. 21 ulicą Kilińskiego je- 
chał samochód ciężarowy prowadzo 
ny przez Świerczewskiego Wł. (Su- 
walska 3) i przy przejeździe kolejo- 
wym przed PZPB Nr 1 nie zatrzy- 
mał się, m:mo, że bariera zamyka- 
jąca przejazd była opuszczona. 

Bariera pod silńym uderzeniem 
samochodu odskoczyła raniąc droż- 
nika Kłosa, który znajdował się w 
pobłiżu. Rannego przewieziono do 
szpitala Betleem — pijanego szofe= 
ra zatrzymano. 


| Gospodarki 


Likwidujemy bolączki E 


rowym, jak mylnie podaje autor 
notatki. 

Z powyższego wynika, że przykra 
ta sprawa została spowodowana nie 
niedbalstwem ` pracowników kolej, 
którzy przewóz nie tylko dzieci, ale 
również i młodzieży starszej na ko- 
lone czy też wczasy, otaczają za- 
wsze specjalną troską i opieką. 


Posesie przy ul. Lipo- 
wej 78 przekazano 
do remontu 


W odpowiedzi na notatkę „Głosu 
Robotniczego z dnia 17 lipca br. 
p. t. „Jeszcze jedna skarga na Za- 
rząd Nieruchomości* Zarząd Miej- 
ski w Łodz: zakomunikował nam, 
że remont posesji przy ul. Lipowej 
78, zlecony został 10 bm. Miejskie- 
mu Przedsiębiorstwu Budowlane- 
mu. 


..i przy Franciszkań- 
skiej 38 też 

W sprawie notatki p. t. „To się 
może skończyć wypadkiem”, która 
ukazała się w dniu 5 bm. w „Gło- 
sie Robotniczym Zarząd Miejski, w 
Łodzi zawiadamia. że dom-przy ul. 
Franciszkańskiej 38 objęty jest pla- 
nem remontów z dotacji Funduszu 
Mieszkaniowej , i re- 


mont. wykanany. będzie ja Wi najbliže 
szym czą$ie;. a; par 

Odnośnie postepowania Komitetu 
Domowego tej nieruchomości, któ- 
ry mimo zebrania pieniedzy od lo- 
katorów nie przeprowadził "do tej 
pory instalacji świetlnej na klat- 
kach schodowych — zainteresowani 
mieszkańcy dómu powinni zwrócić 
się do Związku Komitetów Domo- 
wych. 


Roboty zduńsk'e 
w mieszkaniu ob. Brus- 


E dórnał 


k'ezo są fuż wykonane 


W dniu 1 bm. zamieściliśpy w ru 
‘bryce „Miasto : jego bolączki” no- 
łatkę p. t. „Pod adresem M.P.B.* 
W związku z.tym Zarząd Miejski 
komunikuje że roboty zduńskie w 
mieszkaniu ob. Bruskiego przy ul. 
Srebrzyńskiej 40, o które w notatce 
chodziło, zostały podjęte przez Miej 


skie Przedsiębiorstwo Budowlane 
natychmiast po ukazaniu sie no- 
tatki. 


Pomidory w proszku 


Pierwsza w Polsce fabryka sproszkowanych 
pomidorów w Nowej Soli - rozpoczęła produkci ę 


Masowa uprawa i spożycie po- 
midorów jest w Polsce kwestią s's- 
sunkowo niedawnych czasów. Jəsż- 
cze przed 40 laty pomidory w na- 
szym kraju były 'rzadkością. Dziś 
już żadna gospodyni nie wyobraża 
sobie prowadzenia kuchni bez powi 
dorów. 

Poza domowymi sposobami kon- 
serwowania pomidorów, nasz prze- 
mysł spożywczy produkował pasię 
pomidorową w puszkach metalo- 
wych. Obecnie przemysł spożywczy 
stosować zaczyna nową formę kon- 
serwowania i już wkrótce na rynku 
ukożą się pomidory w proszku. 


W. malowniczo -położonej miejsco- 
wości Nowa Sól koło Zielonej 
Góry — uruchomiliśmy pierwszą w 
Polsce i drugą w Europie fabrykę 
sproszkowanych pomidorów. Sprosz- 
kowane pomidory, przygotowane na 
specjalnych aparatach, nie tracą nic 
ze swych odżywczych właściwości, 
zachowując - wszystkie zawarte w 
ńich witaminy. Proszek pomidorowy 
pakowany będzie w hermetycznych 
puszkach. 

Nowopowstała fabryka wyprodu* 
kuje w bieżącym roku kilka ton spro- 
szkowanych pomidorów; pełny roz- 
wój produkcji nastąpi w roku przy- 


NN OZ OO PE OE a WO MO 


“Nie należy zapominać również ! 
o tym, że łódź stanowi miejsce za 
opatrzenia w gotowe ubiory także 
dia okolicznej ludności wiejskiej, !u 
z reguły wszystkie swe potrzeby o- 
dzieżows zaspokaja w sklepaćn pry 
watnych, gdyż sklepy te zgrupownłv 
się w jednym punkcie miasta. tuiica 
Piotrkowska) i to część śródm'eścu 
zyskała sobie u mieszkańców wsi ©: 
pinię wyłącznego -miejsca zakupu 
gotowej odzieży. Obroty w pryw: t- 
nych. sklepach konfekcyjnych. są gu- 
że a zyskowność w tym handlu mu- 
si być nielada, skoro ostatnio <vp y 
zamienili tak» wiele sklepów | innych 


branż na punkty sprzedaży gotowej 
odzieży. Ten tozwój prywotaych 
sklepów konfekcyjnych jest down- 


dem, że w obrocie gotową kojek- 
cją handel państwowy i spółdziei- 
czy nie, cdgrywa: jeszcze nalażyfe| 
roli, i- nie dostosował się w ojs- 
wiedniej mierze do potrzeb społe- 
czeństwa. Produkcja odzieży : no- 
szych fabryk jest bardzo znazzra. 
Rozwijając się siać  konfekcyjn,dh 
spółdzielni pracy rzuca na rynek co- 
raz większą masę towarową. [orsż 
spółdzielcze i państwowe sklepy kon 
fekcyjne aby towarów pod co- 
statkiem. 

Zwiększenie liczby  uspołecza:o 
nych skleoów-z gotową odzisżą w 
naszym mieście powinnoby się g> 
konać w możliwie jak najszybszvm 
czasie. Naieży ludziom pracy ''ot- 
wić nabywanie gotowój odzieży ro 
godziwie skalkulówanych cenach, a 
dotychczós z konieczności padną 
oni częsio ofiarą wyżysku prywat- 
nych sklepikarzy. (ik) 


Fasz reporter zanotował 


Pożar w mieszkaniu 


Wczoraj o godzinie 12-tej przy ul. 
Nowotki 18 zapaliły się meble. w 
mieszkaniu ob. Kowalskiego Tadeu- 
sza. Przyczyną pożaru było niewy- 
łączone żelazko elekiryczne. Przyby- 
ła straż pożarna ugosiła ogień. 


Wypadek motocyklowy 

Na szosie Rzgowskiej miał miessce 
w dniu wczorajszym około godziny 
10.45 wypadek motocyklowy. ladący 
na motocyklu Roman Szymański po- 
trącił przechodzącą 70-leinią Aynie- 
szkę Snychowicz, która upadaiqz do 
znała rany ciętej głowy. 

Przybyłe pogotowie PCK. przawio- 
zło ranną do szpitala PCK przy ul. 
Sterlinga oraz opatrzyło nietortun: 
nego mołocyklistę, również poronio- 
nego w tym wypadku. ! 


Trudno wyjechać — jeszcze trudnej ` 


Str 3. 


 Bulwary przy Piotrkowskiej 


Piękny bulwar połączył ul. Piotrkowską z Al. Kościuszki. Przeznaczony. 
jest dla pieszego ruchu w najbardziej ożywionej części miasta, między ulicą 
Andrzeja Struga a ul. 22-go Lipca ; 


ATRETAN 
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PR 4 jego z EEE" eg | 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 
Skargi mieszkańców Zarzewa 


„Miasto nasze z dnia na dzień: zmienia swój wygląd, likwidując stopniowo 
wszełkie zaniedbania — pisze do nas ob. Lewy, zamieszkały przy ul. Napiór- 
kowskiego 262. — Pamięta się o najdalszych jego zakątkach i dlatego dziwnym 
się wydaje, że zapomniano o dzielnicy Zarzew, która stanowi obecnie prze: 
dłażenie ulicy Napiórkowskiego. Ulica nasza zamieszkała przez setki robotni- 
ków pozbawiona jest oświetlenia i komunikacji tramwajowej. 

W początku bieżącego roku obiecano nam przeprowadzić linię tramwajową, 

~ jednak do dnia dzisiejszego nic z tego nie wyszło. Tramwaj otrzymała w tym 
roku Dąbrowa, niedługo ukończy się budowę linii na Cygankę"a o has zæ 
pormmiano. Brak chodnika i oświetlenia elektrycznego na kilometrowym prze- 
dłużeniu ulicy Napiórkowskiego (od przejazdu kolejowego) naraża vis ma 
niemiłe wypadki w godzinach wieczorowych, kiedy na naszej ulicy panują 
egipskie ciemności. Prosimy bardzo, aby Zarząd Miejski zainteresował się 
na zymi potrzebami i uwzględnił je tak jak uwzględnia potrzeby wszystkich 
robotniczych dzielnic". 

Mamy nadzieję, że sprawa poruszona przez ob. Lewego zostanie przychylnie 

rozpatrzona przez Zarząd Miejski w Łodzi. 1", 


Dla kogo jest 14-ka 


Otrzymaliśmy list podpisany przez kilku mieszkańców ul. Dąbrowskiego 
w którym piszą: „Nie wiemy komu chciała iść na rękę Dyrekcja tramwai uru- 
chamiając linię Nr 14 na trasie Dąbrowa — Rzeźnia. Chyba tylko kilku rze- 
źnikom, którzy codziennie jadą do Rzeźni. Dla mieszkańców ulicy Dąbrow- 
skicgo, którzy brali czynny udział w pracach nad przedłużenićm linii tram- 
wujowej 14 jest niepotrzebna, czego dowodem -jest to, że stale jeździ ona 
próżną. Czy MZK nie może przedłużyć trasy. 2-ki na ul. Dąbrowskiego? * Po. 
zwoli to na wycofanie ż tej linii ld-tki, a jednocześnie usprawniło” by” kómiu- 
nikację naszej dzielnicy z miastem“. GÓRE 

Według nas jest to projekt zasługujący na uwugę. 
MZK zastanowi się nad nim a o 
pośrednictcer: naszego pisma. 


Sądzimy, że Dyrekcja 
swojej decyzji zawiadomi autorów listu za 
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powrócić do miasta 


Komunikacja podmiejska w dni świąteczne nie dopisuje 
yczenia pod adresem PKP i PKS | 


W niedziele i dni świateczne 
się wyludnia. Tysiączńe rzesze miesz- 
kańcow -opuszczają ciasne mury mia- 
sta, aby zażyć zasłużonego odpoczynku 
na łonie natury, Znaczna cześć łodzian 
umieściła swe dzieci na wsi lub na kolo 
niach i rodzice, bez wzeledu na pogodę. 
w każdy dzień wolny od pracv jadą od 
wiedzić swe pociechy. Niektórzy na 
cały okres letni wynajeli mieszkania w 
licznie rozsianych dookoła Łodzi miej- 
scowościach letniskowych. doieżdża ;ac 


I 
} 


podczas lata ruch 
na podmiejskich liniach koleiowych i 
autobusowych znacznie sie wzmaga, 
csiągając najwieksze nasilenie w dni 
woliie od pracy. Normalna obsiuga (ras 
podmiejskich przez PKP i PKS nie mo 
że wówczas sprostać potrzebom. Aby 
rozwiązać ten problem. Łódzka Dyrek- 
cja Okręgowa Kolei Państwowych u- 
ruchomiła, co prawda, specjalne pocią 
gi tzw: „wycieczkowe“ na najbardzie! 
uczęszczanych liniach, jak Łódź — Ko 
luszki, Łódź — Ozorków i innych. 
Jednak okazuje się, że i tych pocią- 
gów wycieczkowych jest jeszcze zby. 
mało. Weźmy np. znana miejscowość 
letniskową Grotniki na trasie Ozor- 
ków — Łódź. Odwiedzają ją tysiące 
łodzian. Obsługa tej linii. mimo dodat 
kowych pociągów, nie jest wystarcza 
jaca, W każdą prawie niedzielię okolo 
tysiąca osób zostaje przymus%vo na 
noc w Grotnikach oczekujac rannego 


| 
do pracy. 
Z tych. powodów 


szłym. pociągu. gdyż dwa wieczorowe pocią- 


Kiedy Łódź bedzie miała probiernię ryb? 


Miasio napróżno 


Ubiegłego roku w Centrali Rybnej 
powstał. projskt założenia w Łodzi 
probierni ryb. Od roku łódź czeka 
na zrealizowanie tego projektu, du- 
żo się o tym pisze i mówi, ale do- 
tychczas nic w tym kierunku nie zo- 
stało uczynione. 

Trudno ustalić, czyja w tym wina. 


jące apteki: Centrala Rybna uskarża się, że wła- 

ll-go Listopada 15 — Groszkow- |dze miejskie nie przydzielaja odpo- 
ski, Pabianicka 212 — Jarzębowski. |wiedniego lokalu. W zamiarach CR 
Jorocza 32 — Krasińska, Stolisa $0 |leży uruchomienie jednej dużej pro- 
— łuszczewska, Kataa 54 — ŚMrych, | bierni w śródmieściu i kilku mniej- 
Kopernika 26 — Rytel. Piotrkowska |szych na _ przedmieściach. Jednak 
67 — Wadnór. ` iwieksza lokale w centrum miasto, 


czeka na tanie i smaczne potrawy z ryb 


jak „Sim”, „Grand Hotel” i inne, 
przejmuje PSS lub PDT. Nadawałaby 
się na probiernię „Halka”, alei tu 
wkroczyła „Powszechna”, zamierza- 
jaca w tym lokalu urządzić stołówkę | cze, łódź, stoi na szarym końcu? 
popularną. ć Nikt dotychczas nie wykazał więk- 

Czy jednak Centrala Rybna konie- |szego zainteresowania tą sprawą. 
cznie musi zacząć od otwarcia pro- |Może łódzki oddział Centrali Rybnej 
bierni w centrum miasta? Na ten cel |przystąpi wreszcie z większą ener- 


probierni ryb i wszędzie ludność 
przyjęła je z wielkim zadowoleniem. 
Diaczego drugie -w Polsce ' pod 
względem wielkości miasto robotni- 


doskonale mogłyby nadować się |gią do zorganizowania podobnych 
mniejsze lokoie na przedmieściach, | plocówek również w naszym mieście. 


a tych chyba obecnie nie brak. A ICzekamy na pierwszą probiernię, du 


właśnie: w dzielnicach robotniczych |żą czy matą, w centrum czy na 
probiernie są najbardziej potrzebne. | przedmieściu — bvle prędzej. 
W całej. Fclsce. uruchomiono wiele Les. 


| 


Łódź | gi idące z Grotnik do Łodzi o godz. |ich niereniownościa.. Ale, czy nie meż 
| 19.50 1 21.15, nie sa w stanie pomieś- 


na uruchomić większej ilości wozów 
w godzinach największego nasilenia 
ruchu, to jest rano i wieczorem? Nie- 
stety, PKS uruchamia bardzo mało do 
|datkowych wozów i z reguły po. kilka- 
dziesiąt i nawet więcej osób. które wy 
jechały do poszczególnych miejsco- 
wości na tych liniach, ma przymusowo 
jrzedłużony „wypoczynek“. powodu- 
jący spóźnianie się lub _ opuszczenie 
dnia pracy. f 4 

Łódzki oddział PKS-u tłumaczy te 
trudności brakiem odpowiedniej. ilości 
taboru. Naszym zdaniem iednak, pro- 
blem ten mógłby być  rozwiążany w 
d-òdze  nawiążdnia przez łódzką pla- 
cówkę ściśiejszej współpracy z bażami 
w terenie, które moga wiele ułatwić, 
dostosowując swój rozkład jazdy do 


cić wszystkich. pasażerów. Ten drugi 
pociąg przeważnie nie zatrzymuje się 
w ogóle w Grotnikach, ponieważ by- 
wa już przeładowanv pasażerami z po 
przednich stacji w ten sposób, że na: 
wet stopnie są obwieszone ludźmi. 

Podobnie, choć nie tak iaskrawo wy 
glada sprawa na linii Łódź — Koluszki, 
z której korzystają _ wvcieczkowicze, 
jadący z Andrzejowa. Wiśniowej Gó- 
ry, Bedonia, Żakowice i innych, licz- 
nych w tej okolicy, miejscowości letni 
SKOWYCII. 

Byłoby bardzo wskazane. aby Dy- 
rekcia Kolei zarządziła, by pociągi na 
tych trasach były wysyłane w skiadzie 
zwiększonym o, kilka wagonów — bo- 
daj nawet towarowych, jeśli brak oso- 


bowych. Mamy nadzieję, że DOKP | zwjekszonyct zadań w dni świateczne 
Łódź, dająca stałe dowodv swej spraw | Mamy nadzieję, że kiedowiaśini te żó 
ności i tym razem szybko usunie tę | staną wkrótce usuniete. Bel 
bolączkę. SOB A EBK! ada D amp 


Gorzej jeszcze przedstawia. się spra 
wa z łódzkim PKS-em. który obsługu 
je linie do Kolumny, Wiśniowej Góry, 
Poddębic i Bełchatowa, Z tras tych 
Kolumna nie posiada w ogóle dodat- 
kowych połączeń  Świaiecznych, zaś 
Poddebice w niedziele sa nawet pozba 
wione części samochodów. kursują- 
cych w dni powszednie. To wycofanie 
w dni świąteczne pewnei ilości auto- 
busów łódzki oddział PKS-u tłumaczy 


Ogłoszen'a drobne 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO NR 4 przyjmą od 
zaraz | technika celdm objęcia pra- 
cy referenta energetyki i ruchu. Zgło-. 
szenia. przyjmuje Wydział Personal: - 
ny, ul. Nawrot Nr 33. 1532-g 


DNIA 19. 8. 1949 r. zaginął pies czar 
ny, rasy mieszanej, wyżeł. Brązowa 
obroża na: szyi. Psa odprowadzić 


na linii 
Kutno - Września 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Łodzi podaje dó wia- 
domości, że z uwagi na zmniejsze- 
nie się ruchu  pasażersk:ego 
z dniem 15 sierpnia rb. zostały od- 
wołane następujące pociągi na tra- 
sie Kutno—Wr"ł śnia—Kutno: poc. 
Nr 1321 odchodzący z Kutna do 
Wrześni o godz. 15 min. 58 i poc. Nr 
1322 odchodzący z Wrześn: do Kut- 
na o godz. 3 min. 15. 


Ofiary 


Ob. Skalsk: Jan wpłaca zł 1000.— 
na Propagandę PZPR. t 

Grupa pracowników PZZPPW 
Nr 3 wpłaca zł. 1000.— na dzieci 
ociemniałe. 


Państw. Zjedn. Fabr. ,Firanek, Koro- 
nek, Piotrkowska 186. 7411 


ZGUBIONO dowód osobisty, książ: 
kę wojskową, Mielczarek Józef, To- 
maszów Maz., Krzyżowa. 1. 7410 


ZGUBIONO ' legitymację służbową 
Nr 2252, Tomczewski Józeł, Aleksan- 
drów, Mickiewicza. 7408 


ZGUBIONO dowody motocyklowe 
Fmy „Zaks”,.Grzebieniak Leszex, 'A- 
leksandrowska 147. 7409 


SA AAE E E A RENA DE 
ZGUBIONO kartę RKU-Kielce, metry- 
kę urodzenia, Wach Piotr, Południo: 
wa. 7406 


ZGUBIONO książeczkę Ubezpieczal: 
ni Społecznej, legitymację Zw. Zawo- 
dowego, Rozenberg taib: Połydnio: 
wa 21. 7407: . 


t 


Kronika kulturalna 


Krajów Demokracji Ludowej 


Rimyńska Akademia Nauk ufundo- 
wała 
tysięcy lei każda, za najlepsze prace 
2 dziedziny fizyki, chemii, agronomii 
i medycyny małęcznej. Poza tym wy 
znaczono Ś nagród z dziedziny języko 
znawstwa, Mteretury i sztuki, jak rów 
nież specjalną nagrode w. wysokości 
50 tysięcy lei za utwór myzyczny, po- 
święcony anie 


W miejscowości czechosłowackiej 
Fironov rozpoczął się w tych dniach 
Wielki Festiwal Twórczości Ludowej. 


OPERA ŚLĄSKA 
W. PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 


"Dziś, dnia 22 sierpnia 1949 r. o go 
dzinie 19-ej opera „HALKA“ St Mo 
miuszki (przedstawienie zakupione 
przez ORZZ, passe-partout i bilety 
bezpłatne są nieważne). 

W partii tytułowej Jadwiga La- 
chetówna, oraz Nina Dubińówna, 
Wacław Domieniecki, Antoni Majak 
Ryszard Fabiński, Piotr Barski, Zbi- | 
gniew Platt, Edward Fedorowicz, 
Ryszard Żaba.. Kapelmistrz Edwin 
Kowalski. — Jutro 23 sierpnta 1949 
roku o godz. 19-ej opera „CARMEN“ 
G. Bizett'a. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU Ż0ŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy* 
gli zaułek”. 

TEATR LETNI „OSA“ 
Piotrkowska: 94, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lọ o 16 i 19.30 komedia muzyczna 


ADRIA — „Kwiat miłości'* 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 
BAŁTYR — „Trójka Trefl“ 
godz: 17, 19, 21, 
film dozwcleny dla młodzieży od 
lat 7 
BAJKA — „Noc grudniowa'* 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolcny dlą młodzieży od 
lat 16 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.* Nr 36/49. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HET (dla młodz.) — „Wielką Nagro 
ga“ 
godz. 14, 16, 18, 20 
MUZA — „Dziewczęta z baletu“ 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 : 
POLONIA — „Ulica Graniczną 
godz. 15.380, 18, 20.30, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Ptwrót do 
Domu* 
godz, 16, 18, 20, b^ 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 7 
ROBOTNIK __ „Kariera“ 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
dczwolony dla młodzieży od lat 14 
ROMA — „Miłość na Lekarstwc* 
godz. 16, 18, 20, ł 
dozwolony dla młodzieży cd lat 14 
REKORD — „Zielone lata“ 
"dla młodz. godz. 13 
.„„Przysięga* 
"godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
STYLOWY ._ „Śluby Kawalerskie" 
dla młodz. godz. 14 
„Okoliczności Łagodzące' 
godz. 16, 18, 20, 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 
WIT — „Dusze czarnych”* 
godz. 14, 16, 18, 20 
dozwolony dla młodz. od lat 14 
TATRY — „Synowie“ 
godz. 16, 18, 20, » 
tilm aozwelony dla młodzieży od 
lat 14 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 15, 17, 19, 21 x 
£iln cozwolony. dla młodzieży 0d 
lat, 18 
WISŁA — „Nowa. Albania“ 
godz. 17, 19, 21, p ; : 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Nowa Albania* 
godz. 16.30, 18.30, 20.80, poranek 
godz. 9, 11 
dozwolony dla młcdzieży od lat 7 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trofi“ 
godz. 16, 18, 20, j 
dozwolcny dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Gasnący Płomień“ 
godz. 16, 18.80, 21, 
"fiTlh dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 


MUZEA MIEJSKIE 


Muzeum Etnograficzne, Plac Wol- 
ności (tel. 156-16). 
Muzeum Prehistoryczne, Plac Wol. 


ności 14 (tel. 139-189). 

Otwarte codzennie — prócz ponie 
działków w godz. od 10 do 18; w 
czwartki od godz. 15 do 20, w niee 
dziele i świeta od godz. 10 do 17, 


30 nagród, w wysokości 100 | dowej. sztuki dramatycznej. 


Festiwal obejmuje m. in. przegląd lu- 
opartej 
częściowo na dziełach znanego pisa- 
rzą czeskiego J:raska, 


Z okazji setnej rocznicy zgonu Pe- 
tofiego ukazało się na Węgrzech nowe 
zbiorowe wydanie utworów wielkiego 
poeły węgierskiego oraz 3 studia. 6 
Pełófim, pióra znakomitego / publicy- 
sty węgierskiego Józefa  Revaya. 
Prócz tego ukazały się w. oddzielnym 
wydaniu utwory poety: - rewolucjoni 
sty. w nakładzie 100 tys. egzempla- 


rzy. 
* 


Szybko ' postępują . naprzód prace 
przy budowie nowego gmachu teatru 
operowego w Sofii, najwiekszego nie 
tylko w kraju, ale na całym półwyspie 
Bałkańskim. Widownia nowego teatru 
jest obliczona ma 1.780 osób. ` Teatr 
będzie posiadał scene obrotową. 


W. 5-ciu większych miastach Cze- 
chosłowacji rozpoczęły sie: lub wkrót- 
ce zostana otwarte festiwale filmo- 
we. Dużym powodzeniem, cieszy się 
rozpoczęty w dniu 5 sierpnia festi- 
wał filmowy w Pilznie. Dnia 10 sierp 
nia otwariy został Festiwal Filmowy 
w Moście Liłwinówie, gdzie powstał 
najwiekszy. w Czechosłowacii © kino- 
teatr na wolnym powietrzu. | 


Społeczeństwo bułgarskie obchodzi 
50-tą rocznicę urodzin znanego 'dyry 
genta I muzykologa, dyrektora Filhar 
morii Państwowej, profesora Saszó 
Popowa, 


PONIEDZIAŁEK 22 SIERPNIA 1949 


12,04 Wiadomości południowe ©- 
raz przegląd prasy siołecznej. 12,20 


Audycja „dla «wsi. 12.50 Muzyta. 
13.00 Transmisja. ze. stadionu W. P. 
— stari do Międzynarodowego Wy- 
ścigu Kolarskiego Dookoła Polski. 
13.20 . Skrzynka PCK. - 13.30. Muzyte 


obiadowa., 14.00 „Feliston. - 14.15, Kane. 
cèrt. muzyki francuskiej. 14.50 (ky. Ko- 


munikaty. 14.55 (Ł) Orkiestry -kamə 
ralne i symfoniczne. 15.15 (t) Aktsal- 
ności łódzkie. 15.25 Program *n:a 
15.30 „Czary Pana Kleta”: 15.45 Mu- 
zyka ludowa. 16.05 „Ochrona przy: 
rody“, 16.15 Audycia Powszechnych 
Domów Towarowych. 16.20 (H) Frag: 
ment książki, A. Fiedlera: : „Zwierzą!a 


z lasu dziewiczego”, 16.35. (H) Muzy-, 


ka rożrywkowd. 16.50 tł) „Budo my 
szkołę w Żytniowie'. 17.00 1. dron- 
nik popołudniowy. .17.15Koncert :6ż 
rywkowy. 18.00. „Głos mają kobia- 
ty”. 18.15 W. A.Mozart. 18.45 Para: 
fraza walców w wykonaniu Włady 
sława Szpilmana.. 19.00 NH dzieniik 
popołudniowy. 19.15 Audycja dia 
wojsko. 19.40 F. Rybicki". —. „Gody 
weselne” (fragment). 20.00 „Wszache 
nica Radiowa”. 20.20 Melodie opz» 
retkowe. 21.00 Dziennik “wieczorny. 
21.40 „Daleko od, Moskwy”... 2200 
„Na. dobranoc”. 22.45 (H „7 dni sonr 
tu łódzkiego”. 22.58 IŁ) Omów ssię 
programu lokalnego na. jutro. 23.09 
Ostatnie wiadomości. 23.10 (t) Re- 
portaż z międzynarodowego wyście 
gi kolarskiego dookoła Polski 23.30 
Utwory. fortepianowe. 23.50 Progran 
23.10 (Ł) Reporłaż ' z międzyowi) sb 
na jutro. 24.00 Zakończenie ausycji 
i Hymn. i 


Kallo! Mówi. Moskwa ! 


AUDYCJE W JĘZYRU POLSKIM 


Radio moskiewskie nadaje codzien- 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu. polskiego): j 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14. na falach 25,28, 
25,47 «raz na fali 30,67 metra. ` 

Druga audycja od godziny 20.30 
-do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1115 metrów. 

Trzecia andycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1115 metrów. 

Codziennie, prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego kon- 
certy odbywają się w środy od go. 
dziny 22.45 do godziny: 23,29 na fa- 
lach 25,21, 30,74 i 1115 metrów. 


W. Ażaiew 


4i'prasy codziennej -i 


VIII „Tour de Pologne" rozpoczęty... 


Wytrwale, uczciwie i solidarnie 


muszą walczyc nasi zawodnicy aby nie przynieść 


Dd dwóch lat szosowe“ kolarsiwo 
; polskie posiada dwie 
imprezy, których: zózdrości mů” Wiele 
państw . europejskich.: 'mprezami tymi 
sq: wyścig Praga — Warszawa i Wy- 
ścig dookoła. Polski. O popularności, ` 
jaką te dwie. imprezy cieszą się w 


kraju, nies potrzebujemy pisać. Dość 
wspomnieć, że w czasie  trwonia 
tych imprez wzrastają znacznie nė- 
kłady: nie tylko pism sportowych, aja 
j że imprezami 
łymi ze względu na rywalizację mię- 
dzynarodową, interesóją się /nowśt 
Gi, których w zósadzie sport jako taki 
mało obchodzi. Świadczy to wszy» 
siko, że obydwie te: imprezy nie sq 
tylko na wskroś imprezami ZA 
sportowymi, ale. maig jeszcze - inny 
wydźwięk. Tak jest w rzeczywistości. 


Obydwie te imprezy ze względu. na | 


swój charakter międzynarodowy . po- 
siadają dio nas duże znaczenie pro- 


pagandowe. Przede wszystkim świad” 


czg o naszej tężyźnie fizycznej i zdol 
nościach organizatorskich, a po dru- 
gie, przedstawiają w oczach 'zagra- 
nicy naszą prawdziwą rzeczywistość, 
którą w perfidny, zakłamany sposób 
iska się ' wszelkimi sposobami 
rzedstawić światu rzad: f 
marshailowskich. = * EPE 
Dzięki tym imprezom osiągamy je- 
szcze i iiny cel — zbliżenie różne: 
i$zycznej młodzieży beńsiw demokra 
cji ludowych, cô niewątpliwie. przy: 
czyni: się do jeszcze większego za- 
cieśnienio miądzynarodowej .solidar- 
ności pomiędzy tymi narodami i 
wzmocni podwaliny pokoju, © który 
walczą i na którego straży stoją dziś 
miliony postępowych obywateli nie 
tylko: w krajach Demokracji Ludo- 
wych, alei p przeciwnej stronie ba: 
rykady, ; 
Rozpoczynający się dzisiaj VIII, a 
lil po wojnie. „Wyścig -Dookoła Pol- 
ski ; zgromadził w tym roku rekordo- 
wą ilość zawodników zagranicznych, 
z tych też względów wzrasta odpo- 
wiedzialność organizatorów. tai. im- 
prezy. Mamy. jednok nieplonną na- 
azieję, że zdadzą oni egzamin na 


Mistrzostwa świata 
wkolarstwie rozpoczęte 


KOPENHAGA (obst. wł.) W Kopen 
hadze „rozpoczęty się. kolarskie mistrzo 
stwa świata w konkurenciach dla ama 
torów i zawodowców. 


Jako ' pierwsżą konkurencję mi- 
strzostw rozegrario długodystansowy 
wyścig dla amatorów na trasie 194 


km. (22 okrążenia), Staritowało 80 zą 
wodników z 19-tu_ państw. Wyścig 
wygrał Holender. Faanhof w. czasie 
4.55:42 godz. przed Kassem (Luxem- 
burg), Vinkenem (Hol.), - Blussonem 
(Francja) i Varnajo (Fr.). . > 


/W sobotę w jednym spotkaniu 
ligowym Kolejarz (Poznań) po- 
konał warszawską Legię 4:1 (3:0). 

— W półfinałowym spotkaniu 
tenisowym o drużynowe mistrzo 
stwa Polski Stal (Katowice) poko 
nała łódzki Widzew 10:3. 


„| tej chwili chodzi, 


Fwy- i wałczyli 


„świata. 


wania rur, 


piątkę, mając już bądź co bądź trzy 
letnią proktykę poza. sobą. Ciężki i 
odpowiedzialny obowiązek  spoczy- 
weć również. będzię i na naszych za- 
wodnikach. Silna ' obsada ` międzyna- 
rodowa wyścigu -każe przypuszczać; 
że w tym roku walka. będzie cięższa, 
niż była rok czy dwa lata temu. U- 
dział takich ekip, jak francuska, wło- 
ska, czy duńska. nic nam dobrego nis 
wróżą. Liczymy, że tylko przy wyjąt- 
kowo, przychylnych. dlo nas okolicz- 
nościach możemy uplosować się: na 
czele wyścigu; als nia o to nam w 
Chodzi nam o to, 
aby. startujący: w niej nosi zawodni- 
cy godnie reprezentowali nosza bor- 
jak “na prawdziwych 
sportowców przystało: wytrwale, ucz 
ciwie i solidarniel--suu' : 

Dzisiejszy etap Warszawa — Łódź 
nie .„dosottczy nam. jeszcze żadnyzh 
horoskopów. Jest to bowiem elos 
króiki i będzie raczej tylko proło- 
giem do wielkiej baiclii, jaka rozə- 
gra się dopiero później na tokich 
etapach, jak: Łódź = Toruń, czy też 
na wzniesieniach no: drodze do Za- 
koponego, a, niewykluczone, że na- 
wet jeszcze na drodze z Kielc da 
Warszawy. aa 


wstydu naszemu kolarstwu 


spo- 


dziewać się należy: około godziny *16.| 


| Przyjazdu kolarzy do Łodzi 


Meta, jak wiadomo już zapewne 
| wszystkim, znajdować się będzie: w 
| Helenowie. Start do etapu łódź — 
Toruń, liczącego ponad 200 km, no- 
stapi nazajutrz w Radogoszczu o go- 
j deine 10-tej.. | k 
Jak już pisaliśmy, przybycie koja- 
i rzy do Łodzi poprzedzi organizowa- 
ny przez „Prosę” i „Czytelnika wy- 
ścig kolarski dla listoneszy na 20 km. 
Wyścig, którego start wyznaczono 
na godzinę 15, odbędzie się na tra: 


sie łódź — Dobra i z powrotem. 
Meła znajdować się będzie na miej- 
scu słartu. -W wyścigu. weźmie U- 


dział około 80 pocztowców. _. 
: Z. Kr. 


|Jak na gościnm ch: gospodarzy przystało <.. 


1 Gołańska (ŁZS) 
w skoku wzwyż 


Lekkoatleci Włókniarza 


„oddali zwycięstwo lekkoatletom ze wsi... 


Kilkudniowy: pobyt Í 
towsów w Łodzi pozostawi im niewąt 
piiwie miłe wspomnienia. Od. wyjścia 


Nareszcie zwyczestwo 


AE 


. Piikarze Slaska 


„przegrywają z repr 

Śląsk uirocił swe szczęście w roz- 
grywkach o puchar śp. Kałuży. Wy- 
grał -z najsilniejszym okręgiem, kra- 
kówskim, a obecnie przegrał z łódz- 
Kimo”: pN 

Łodzianie posiadali dobre linie de- 
fensywne a w napadzie jedynie pra- 
wa strona zodowoliła. Łącz zaprze- 
pościł szereg dogodnych. pozycji 
Nówicki miął: dobre Momenty, musi 


wyzbyć: się” jednak: tremy.  Patkoio 
zrehabilitował się. 
U gości nad poziom wybijał sią 


bramkarz Janik. Pomoc zbytnio gra- 
ła między sobą: W' ataku, jak zwy- 
kle, ruchliwym był Cieślik. Aiszer był 
b. słaby. Technicznie goście przewyż 
szali gospodarzy. * 

Na ogół zawody należały do in- 
teresujących, gra się zmieniała jak w 
kalejdoskopie. „Publiczność doznała 
dużo dreszczyków emocji. 

Zespoły wystąpiły: w> składach: 

ŚLĄSK: Janik, Durniok, Janduda, 
Duda, Wieczorek, Szuszczyk, A'szer, 
Szołtysik, Gocner, Cieślik i Dybaia. 

ŁÓDŹ: Komar, Włodarczyk, Saby, 
Pietrzak, Urban, Wiernik, Hogendorf, 
Patkolo, Baran, Łącz i Nowicki. 

Zawody. rozpoczęły się b. sensa- 
cyjnie. Już w 1 min.-Hogendorf zmu- 
sił Janika do kapitulacji: sędzia po- 


Budapeszteński epilog PRA 


ezentacją Łodzi 3:4 


czątkowo bramkę uznaje, lecz oo in- 
terwencji kapitana zespołu - gości, 
zmienia decyzję i przyznaje: spalo- 
"ny. W minutę potem po przeciwnej 
stronie Gocner zdobył prowadzenie 
dla Śląska. W ó-ej min. Baran ku nie 
bywałej uciesze widowni strzelił wy- 
równującego goala. 

Tampo mśczu w lej połówie było 
wprost szalone, nie wytrzymali go 
chłopcy jednak: do końca. i 

Po zmianie stron Łódź grała bez 
Wiernika, którego z obrony zastąpił 
Słaby. 

W 7-ej minucie prowadzenie dla 
gości zdobył Cieślik ftyłem do bram- 
ki). Był to rzadko spotykany strzał 
na naszych boiskach. W 28 minucie 
dość przypadkowym strzałem wyrów 
nat. Nowicki. Po czym nastąpił zryw 
gości, którzy za wszelką cenę chcieli 
mecz wygroć. W 33 minucie trzecią 
ij ostatnie bramkę dla Śląska uzyskał 
i ostafnią bramkę dla Śląska uzyskał 
równał. A 

W. “ostatniej . minucie , 


ob,-Kropieki ze Szczecina. Widzów 
zebrało się około 15 tysięcy. 


Stawczyk mistrzem świata 


Bokserom zabrakło oddechu 


Budapeszt {obst wł.) W sobotę za 
wody lekkoatletyczne, w ramach a- 
kademickich mistrzostw świata, roz 
poczęto od finału biegu na 200 mtr. 
mężczyzn. Polak Stawczyk odniósł 
wielki sukces, wygrywając tę kon- 
kurencję w: czasie 21,2. Wynik ten 
jest.nowym rekordem Polski oraz 
rekordem ' akademickim świata i 
najlepszym”. tegorocznym wynikiem 
w. Europie. Sukces Polaka stąwia go 
w czołówce „najlepszych  sprinterów 
Stawczyk wylosował 6-ty 
tor» co w pewnym stopniu obniżało 
jego szanse. Wszyscy zawodnicy wy 
startowali doskonale, po 150-ciu me 
trach Polak ma wyraźną. przewagę, 


— .wiaterek - podnosił lekki, śnieżny pył. 


którą stale powiększa, wyprzedza- 
jąc na mecie o około 2,5 mtr. Hor- 
cica (CSR). i 

W ramach turnieju bokserskiego 
w piątek późnym wieczorem wal- 
czył w wadze półciężkiej Grzelak. 
Polak, po wyrównanej walce prze- 
grał na punkty z Ciobataru Rumu- 
nia). è ` 

W sobotę, w ostatnim dniu turm:e 
ju, walczyłi dwaj Polacy Kazimier- 
czak i Cebulak. Obaj ponieśli poraż 
ki. Kazimierczak przegrał na puni- 
ty z Linką (Rumunia). 

W drugim spotkaniu w wadze śre 
dniej Cebulak przegrał na punkty z 
Rumunem Boanfa. 


zwycięski i t 

unkt d! j str Pal- t , 
peny dla Łodzi padł ze strzału Pak; | otgan Łóżrkiego "Komitetu 1 Woje. 
1. wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno 
Zawody prowadził nieszczególnie czonej Parii Robotuiczej | - 


wiejskich spor- tz. pociągu do ostatniej chwili opiekó- 


wano się nimi bardzo troskliwie, co 
jest zasługą organizatorów, to jest 
kierownictwa Zrzeszenia.  Sbortowego 
Włókniarz z ob. ob. Leszewskim i 
Trzcińskim na czele. Serdeczność, na 
jaką <uafili goście. + podkreślili oni “w 
swych „przemówieniach. przez. ustase- 
kretarza generalnego: Głównej Rady 
Sportu Wiejskiego.. Kafarskiego / oraz 
przedstawiciela _ zawodników. — który 
słusznie podkreślił: że mur chiński. 
jaki oddzielał wieś. od miasta. przestał 
już istnieć. ? 
Drugi. dzień zawodów. lekkoatlętycz 
nych z udziałem gości z, ludowych 
Zespołów  -Sporiawych „odbywał się 
przy dużo lepszej pogodzie niż- pierw 
sèy, Konkurencje. były ciekawe, zwia- 


szcza zaś Walka podczas rozgrywana - 


ształeł była emocidnujaca. , Naszym 
zdaniem. sztafetę olimpijska oraz- ko- 


|biet 4x100 mtr. należało w 'eeląch pro 


pagandowych rozegrać podczas meczu 
piłkarskiego. Łódź  — Ślask, aby tli- 
my podziwiały te konkurencje lekko 
atletyczne. Uczestnicy zawodów, kió 
rzy uzyskali pierwsze « trzy, miejsca 
zostali nagradzani pamiatkowymi dy- 
plomami | t 
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Gdy Umara -dowiedział się, o przypuszczeniach Ke- 


Daleko od Moskwy 


— To są.ogromne dynamitowe składy i jak tylko 
rozpoczną się działania wojenne — przede wszystkim 
tu wróg uderzy — powiedział Pisarew. — Sto razy się 
pożałuje, że jeszcze rurociąg nie gotowy. y 

Sekretarz komitetu krajowego i pełnomocnik Pañ- 
stwowego Komitetu Obrony, dokładnie wyjaśnili, jakie 
są potrzeby budowy i przyrzekli spełnić wszystkie proś- 
by Batmanowa. f 

Kończyli spawanie pierwszej części rurociągu, która 
miała być opuszczona do cieśniny. Zespoły Umary Ma- 


hometa i Kedrina posuwały się ku sobie na spotkanie.. 


Umara z góry zaznaczył połowę pierwszej części ruro- 
ciągu za pomocą dwóch wbitych z boku pali i teraz 
wszedł daleko na „terytorium“ przeciwnika, -prześciga- 
jąc go w ciągu trzech dni o całodzienną normę. 

Po zaszwejsowaniu każdego następnego złącza, Uma- 
ra odskakiwał od rury, unosił hełm i zanim pomocnicy 
zdążyli dokładnie wyrównać i ustawić dwie następne 
rury, krzyczał do zbliżającego się Kedrina, drażniąc go: 

— Jedziesz na żółwiu! Szycciej! Szybciej! 


Na obszernym jak pole terenie przeznaczonym do sba- 


W blasku słońca, ogniki aparatów do. spawania, były 
niemal niewidoczne. Batmanow często tu przychodził 


i długo wystawał obok Umary, zachwycające się jak spa- 


wacz bawił się ogniem, oraz zgraną pracą, całego zes- 
połu. Umara tak wytrenował swoich pomocników, że 


tworzyli razem z nim jeden żywy, organizm. Obserwu- 
“ące ruchy swego brygadiera robotnicy z tą samą szyb- 


kością, odwracali powiązane ogniem rury. Auto z apa- 
ratem przez cały czas posuwało się nieco dalej. Wiat- 
kim stał trzymając w. pogotowiu elektrody. 

Umara, zazwyczaj nieopanowany :i hałaśliwy, jak tyl- 
ko zaczynał spawanie, zmieniał się zupełnie. Ruchy jego 
stawały się skąpe, opanowane. Na każde złącze wyzna- 
czał równe odstępy czasu — ani sekundy więcej. 

Batmanow, obserwując pracę obydwu: zespołów, od- 
nosił wrażenie, że Umara prześcigając Kedrina, prze- 
ściga nawet sam czas. . Szybciej od Kedrina wykańczał 
złącza, "przerwy. w spawaniu są:u niego minimalne, 
szwejsowanhie elektrodów — „błyskawiczne. Oszczędzał 
czas: sekunda do sekundy. I oto Umara wykończył już 
sześć złączy, a Kedrin rozpotzynał dopiero piąty. 

W drugim dniu współzawodnictwa, Kedrin doświad- 
czony, stary spawacz, sam n.e wierzył, że tak szybko 
został pokonany. 

— Może jakieś przeoczenie, a maże Umara nie dba 
o jakość pracy — odpowiade* 


drina, nie polenił się, biegł do niego cały kilometr, 
schwycił opierającego się Kedrina za rękę i przyprowa- 
dził do swego zespołu. JG i 
i e Spójrz na moją pracę. Spójrz co za robota! 
ał. i : i 
Kedrin dokładnie obejrzał złącza i nie odezwawsży się 
‘ani słowem, odszedł. ' ; ; 
Umara dogonił go. WY PODŁ) 
— Dlaczego milczysz? Powiedz jaka robota? 
— Czego się przyczepiłeś? Trzeba pracować, 4 ty 
urządzasz oględziny. A 
— Pocoś złe słowo na wiatr 
wiedz dobre słowo. R 3 
— Dobrze, dobrze, zgoda, — cofnął się Kedrin z uś- 
miechem. — Jesteś górą. Ale jeszcze się zrównamy! 
Batmanowi bardzo się nie podobał sposób w jaki 
Umara i jego towarzysze robią tzw. .„sufitowe* szwej- 
sowanie. Wszystko szło dobrze, póki szwejsowano:leżą- 
ce na podstawach pojedyńcze. rury ==. spawacz: stał 
z palnikieni nad złączem. Jeśli zaś trzeba było szwej- 
sować rury już powiązane w ciężkie ogniwa, a których 
nie można było obracać — wtedy spawacz mńsiał kłaść 
się na ziemię. Leżąc w ten sposób w. wykopanym: pod 
złączem rowie, musiał pracować, kierując ogień. do 
góry, pod „sufit“, ; i 


— wo- 


powiedział? Teraz po- 


d. c. h. 


